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Wolsko Polskie razem z ludemKaPituJacia B,»>aniił ■ ■ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . na konferencii w Waszyngtoniestrzeże naszej niepodległości i pokoju
Gdańszczanie witają żołnierzy wracających z manewrów

Przedwczorajszy powrót z letnich manewrów, stacjonujących 
w Gdańsku, oddziałów wojskowych byt prawdziwym świętem za
równo dla mieszkańców miasta jak i żołnierzy. Ludność Gdańska 
zgotowała powracającemu wojsku serdeczne przyjęcie. Uroczystość 
powitania odbyta się na ul. Grunwaldzkiej w rejonie ulic Barlickie 
go i Jaśkowej Doliny.

Już na długo przed zjawieniem 
Się wojska ulice Grunwaldzka i 
Rokossowskiego na całej prze
strzeni od Teatru Wielkiego za
legły olbrzymie tłumy publicznoś
ci. Na powitanie wyszli z do
mów starsi, młodzież i dzieci, ko
biety i mężczyźni, robotnicy i pra
cownicy umysłowi. Kto żyw śpie
szył z kwiatami i miłym uśmie
chem powitać wracających żoł
nierzy.

W przelocie ulic Konopnickiej 
i Barlickiego została ustawiona 
trybuna honorowa, na której za
jęli miejsca przedstawiciele spo
łeczeństwa gdańskiego z prezesem 
W RN Dudą-Dziewierzem na czele, 
konsul generalny ZSRR p. Choro- 
brych, wiceprezydent miasta ob,
Zakolski, przedstawiciele wojska, 
partii politycznych, związków za
wodowych, organizacji społecz

nych i młodzieży.

Kto witał?
Trybunę, przybraną zielenią i 

kwiatami, otoczył las sztandarów.
Obok ustawiły się trzy orkiestry 
— reprezentacyjna orkiestra kole
jarzy oraz orkiestry stoczniowców 
i młodzieży szkolnej z Trojami.
Wśród publiczności, która zaległa 
chodniki obok trybuny, na pierw
szym miejscu znalazła się mło
dzież w uniformach szkolnych,
ZMP i SP oraz -wystrojone w bar
wne, ludowe stroje dzieci.

Maszerują żołnierze
Zjawienie się od strony Ro

kossowskiego pierwszych oddzi - 
tów wojska wywolał-o entuzjasty
czne okrzyki i oklaski. Na masze
rujących dziarskim krokiem żoł
nierzy posypały się kwiaty. Pil
nujący porządku milicjanci i tru 
dem utrzymywali na chodnikach 
rozradowaną dzieciarnię. Raz po 
raz jakiś sprytny chłopak wyry
wał się spod opiekuńczych skrzy
deł równie rozradowanego mili 
cjanta i podbiegał do - aszerują- 
cej kolumny, aby osobiście wrę
czyć upatrzonemu przez siebie 
żołnierzowi kwiaty.

Po przemarszu wojsko zawró
ciło i ustawiło się w dwuszeregu 
przed trybuną. Padła komenda:

„Na ramię broń! Prezenuj broń! 
Na prawo patrz!" Dowódca ca
łości zbliżył sią do trybuny i zło
żył przewodniczącemu WRN ob. 
Dudzie Dziewierzowi raport. Oi- 
kiestra odegrała Hymn Narodo
wy. Z piersi zebranych wyrwał się 
entuzjastyczny okrzyk: — „Niech 
żyje wojsko Polskie"! „Niech ży
je główny zwierzchnik Wojska 
Ludowego Prezydent Bolesław 
Bierut!"

Wojsko i lud
Z kolei nastąpiły przemówie

nia. Pierwszy głos zabrał w imie
niu mieszkańców Gdańska wice
prezydent Jerzy Zakolski. wita
jąc w serdecznych słowach żoł
nierzy mówca stwierdził, że od
rodzone Wojsko Polskie jest nie 
tylko spadkobiercą chlubnych 
tradycji polskich sił zbrojnych od 
czasów najdawniejszych, nie tyl
ko spadkobiercą obrońców Węster 
platte i Wybrzeża, ale zaharto
wanym w bojach, przebytych u 
boku Armii Radzieckie], zbrojnym 
ramieniem naszego narodu, obroń
cą granic i rzecznikiem pokoju- 
Odrodzona armia polska jest 
szczególnie bliska Gdańskowi, 
wyzwolonemu spod jarzma oku
panta hitlerowskiego dzięki bo- 
haterstwui i obficie przelanej krwi 
żołnierza polskiego i radzieckiego.

W imieniu MK PZPR przemó
wił ob. Kucharski. Mówca z na
ciskiem podkreśli1 ścisłą łączność 
wojska z narodem. Wywodzące 
się z ludu Woisko Polskie jest 
gwarantem bezpieczeństwa i spo
koju ludzi pracy, rozumie potrzieby 
społeczeństwa, pomaga mu i 
wspólnie z nim walczy o utrwale
nie pokoju.

W bardzo serdecznych sło
wach powitał żołnierzy przedsta
wiciel ZMP ob. Glodowski. Mów
ca stwierdził, że młodzież polska 
zarówno w mundurach wojsko
wych i szkolnych, jak i w kom
binezonach roboczych jest trwale 
zjednoczona gdyż przyświeca jej 
jeden cel — stużDa dla dobra 
państwa i narodu.

W imieniu Towarzystwa Przy
jaciół Żołnierza przemówił dyr. 
Czachorowski, który zapewnił, że 
TPŻ razem z całym społeczeń

stwem zawsze będzie opiekowało 
się żołnierzem ceniąc jego war
tości bojowe i poświęcenie.

Miła niespodzianka
Milą niespodzianką dla żoł

nierzy były, przygotowane przez 
TPŻ, nagrody dla przodowników 
wyszkolenia bojowego j ideologi
cznego. Poszczególne kola TPŻ. 
a zwłaszcza specjalnie aktywne 
koło przy MZK GG, przygotowa
ły dla żołnierzy cenne podarki— 
wieczne pióra, portfele skórzane, 
papierośnice, przyrządy do gole
nia i książki. Nagrodzono kilku
dziesięciu żołnierzy, wśród któ
rych także przodownika w skali 
państwowej st. strz. Wawrzyńca 
Kozaczka. Przyjemność wręczania 
nagród przypadła w udziale f rzo- 
downikowi pracy Stoczni Gdań
skiej Gwiezdzie i dwóm uczenni-

Konferencja w Waszyngtonie
Wbrew głośnym zapowiedziom, żt wyniki każdorazowych 

nhrad konferencji waszyngtońskiej będą Komunikowane prasie, roz “ odbywaj się tajnie. Już kilka mniej lub bardziej oficjalny« 
wypowiedzi, które w trakcie obrad złożyli negocjatorzy świadczy^, 
że istotni," nie ma czym się pochwalić przed opinią publiczną. Osia 
tecznie aką ocenę potwierdził komunikat, wydany na zakończenie 
rozmów Jakież to bowiem środki znaleziono, celem rozwiązania 
nłównego zagadnienia konferencji, zagadnienia kryzysu dolarowego 
Wielkiej Brytanii. Oczywiście nie można było S,R sP°^7le^af/ 
w Waszyngtonie rozmawiano o nawiązaniu przez Wielką Brytanię 
szerokich stosunków handlowych z ZSRR i krajami demokracn lu
dowej, aczkolwiek krok taki zmniejszyłby konieczność zakupów 
dolarowych Anglii, a co za tym idzie i jej deficyt dolarowy 
ożywiłby życie gospodarcze imperium. _ .

Waszyngtońskie próby zaklajstrowama kryzysu W. Iryta i 
sprowadzają się do lak nikłych rezultatów, że nawet „Financial 
Times" zmuszony jest przyznać po komunikacie of. galnym z kon
ferencji, iż ustalono „więcej mętnych sugestii na przyszłość, aniżeli 
bezpośrednich i konkretnych decyzji". To samo zdanie podziela 
bardzo szeroki wachlarz pism z „Timesem" la czele.

Najbardziej pozytywne osiągnięcie konferencji, a mianowicie 
zezwolenie na zakup pszenicy za dolary marshallowskie, w pierw
szym rzędzie jest korzystne dla... trzeciego kontrahenta rozmow —
Kanady. . .... , ,.Jaką zaś wartość posiadają obietnice ułatwienia eksportu 
brytyjskiego do Ameryki? Jedynym artykułem brytyjskim, pożąda
nym w USA, jest szkocka whisk* — szczerze stwierdza „Daily 
Express". Dodajmy nawiasem, że zresztą i tę sławną wódkę produku
ją się już w Ameryce.

Nie mniej pola do sceptycznych rozważań dostarcza postano
wienie konferencji, odnoszące się do rozszerzenia inweslycj ame
rykańskich w imperium. Penetracja obcego kapitału di dominiów 
i kolonii jest mało atrakcyjna dla Anglików. Ledwo w Waszyngtonie 
zapadły ichwały o wyprzedaży brytyjskich posiadłości zamorskich, 
a iuż „Times" rozpoczął kampanię zawoaiowanych „nogróżek pod 
adresem amerykańskich dobroczyńców i przypomina z naciskiem, że 
„plany rozwoju kolonialnego napotkają na wielkie trudności .

W obliczu coraz to bardziej pogłębiających się trudnoś i eko
nomicznych, reakcyjni politycy widzą ostatnią d,eskę ratunku w ata
ku skierowanym przeciw klasom pracującym. Nie na próżno Cripps 
jeszcze zza oceanu przewiduje możliwość dalszej obniżki stopy ży
ciowej w Anglii.

Drastyczne uchwały waszyngtońskie nie ratują Wielkiej Bry
tanii od deficytu dolarowego. Przedsięwzięte decyzje mogą zmniej
szyć ten deficyt zaledwie o jedną szóstą. Zaznaczmy, że jest to 
opinia „Manchester Guardian”.

Tak więc wyniki konferencji bardzo ■ smutno przedstawiają 
się dla przyszłości imperium. Nawet jedyny pozorny sukces Crippsa, 
Zaniechanie (przynajmniej w komunikacie oficjalnym) sprawy dewa
luacji funta, okazuje się też, bardzo iluzoryczny i chwilowy. Z do- 
h,'Ze poinformowanych kół donoszą, że kwestia la wypłynie lada 
dzeń w czasie obrad międzynarodowego funduszu monetarnego.

Przemilczenie jej nie likwiduje, lecz łylko odwleka groźbę 
ostatecznej ruiny potężnego ongiś Alblonu. EFBE

com, członkiniom TPŻ z III gimna
zjum państwowego.

Po rozdaniu nagród w imieniu 
wojska przemówił kpt. Czarnecki, 
który podziękował zebranym za 
mnę przyjęcie i zapewnił, że zdo
byte doświadczenie wojsko zużyt
kuje dla najpiękniejszego celu, 
jakim jest obrona niepodległości 
i pokoju. W imieniu żołnierzy 
przemawiali bomb. Jurczak i kpr. 
Kwaśniewski. Dla wyrażenia swe
go serdecznego stosunku do spo
łeczeństwa wznieśli oni okrzyk 
na cześć mieszkańców Gdańska

Defilada

WASZYNGTON (PAP) — Ogło
szony tu komunikat oświadcza, że 
ministrowie finansów USA, Wiel
kiej Brytanii i Kanady osiągnęli 
„porozumienie w sprawie środków 
jakie należy podjąć, aby zaradzić 
brakowi dolarów w Wielkiej Bry
tanii”. Jak wynika jednak z dal
szego ciągu komunikatu porozu
mienie to dotyczy jedynie „pew
nych natychmiastowych posu-

ZmIANA WYZYSKIWACZA 
LONDYN (PAP) — „Daily 

Workęr" w artykule wstępnym 
pisze m. in.:

Porozumienie waszyngtońskie 
oznacza zwycięstwo kapitału ame
rykańskiego, zdradę brytyjskich 
interesów narodowych, sprzeda
wanie po kawałku Anglii i Impe
rium lichwiarzom amerykańskim. 
Dla narodów kolonialnych ozna-ii v t_ii naijLiiiiii“Jiv" je-*» r u ia iiaiuuun ruiuuioihj vu

nięć”. Ministrowie stwierdzają na-jcza t„ jedynie zamianę jednego 
tomiast, że „szereg zagadnień wy-j wyzyskiwacza drugim. Wyzyski- 
maga bliższego zbadania" i że za-lWacze amerykańscy zastąpią bry- 
gadnienia te „będą przedmiotem j tyjskich, podczas gdy rząd Partii 
stałych studiów i konsultacji ze Pracy będzie dostarczał wojsk
strony trzech rządów". Komunikat 
wylicza w 10 punktach program 
opanowania kryzysu dolarowego 
Wielkiej Brytanii. Program ten 
obejmuje sprawy inwestycji

, . . „ - j„ morskich, wymiany i magazynoNa zakończenie odbyła się de- . , *.filada oddziałów zmotoryzowa- wama towarow, spraw celno ta
nych i piechoty. Entuzjazm publi
czności doszedł do szczytu. Znowu 
posypały się kwiaty i zagram a- 
ły okrzyki, (w)

wania towarów, spraw celno-ta- 
ryfowych, liberalizacji handlu w 
obrębie krajów marshallowskich, 
bilansów szterlingowych, nafty, 
żeglugi itp.

JEMF.NNE SIEWY ROZPOCZĘTE
Coraz irięcej maszyn rolniczych
pracuje w chłopskich i państwowych gospodarstwach

WARSZAWA (PAP). We wszystkich województwach roz 
poczęto siewry jesienne. Również wszędzie od dłuższego cza
su trwają omłoty, a przed kilku dniami rozpoczęto kopanie 
ziemniaków. We wszystkich iych pracach coraz większą ro
lę odgrywają spółdzielcze ośrodki maszynowe, których sieć 
z roku na rok systematycznie wzrasta.

W siewaeft jesiennych ub. roku 
brało udział około 1.700 spółdziel
czych ośrodków maszynowych. W 
tym czasie w ogóle nie istniały 
punkty gromadzkie.

W tegorocznej hamoauii eicic- 
nej czynnych jest jttż 2700 ośrod
ków maszynowych i oh. i.OŚnł filii 
gromadzkich.

Wraz z rozwojem sieci spół
dzielczych ośrodków maszyno
wych i zaopatrzeniem ich w co
raz większą ilość maszyn rolni
czych, wzrasta również z roku na 
rok rozmiar wykonywanych przez 
nie prac.

Jesienią 1948 r. pracowało ogó
łem 4.350 siewników, którymi za
siano 73 tys. ha, podczas gdy w 
tym roku pracuje już 28 tys.. sie
wników. Według planu ohsicją to
ne obszar o powierzchni ISO tys. 
ha, czyli o prawie 000 proc. wię
kszy, niż tu roku ubiegłym.

Ód roku ubiegłego wzrosła rć 
wnież znacznie ilość magnrków. 
1.226 traktorów zaorało jesionią 
ub. roku 33 tys. ha. Do tegorocz
nych siewów jesiennych przystą
piło już oh. 2400 ciągników. Wy
konają one prace na ob fi za) ze 21/0 
tys. ha.

Podobnie przedstawia się syf,u 
acja przy omłotach i kopaniu zie
mniaków.

W roku ubiegłym czy.nnycn by
ło około 1500 młocarni, które w\- 
młóciły około 2400 tys. kwintali 
ziarna. W obecnie trwających o- 
młotach bierze udział już 10 tys. 
młocarni, dla których plan prze
widuje omłot 21 mil. kwintali 
ziarna«

W wykopkach 1948 r. pracowa
ło zaledwie 640 kopaczek, które 
wykonały prace na obszarze oko
ło 2800 ha. Obecnie przy konaniu 
ziemniaków bierze udział h tysią- 
ce kopaczek. Według nlantcwyko
nają one prace na 26 tys. ha.

Ciągły i .szybki roziyój spół
dzielczych ośrodków maszyno
wych w Polsce jest możliwy dzię
ki pomocy Rządu Ludowego.

dla poskramiania buntów naro
dów kolonialnych przeciwko oby
dwom.

„BEVIN I CRIPPS SPRZEDALI 
IMPERIUM”

LONDYN (PAP) — brytyjska 
prasa kapitalistyczna usiłuje prze
ważnie złagodzić wrażenie spra
wione świadomością kapitulacji 
rządu brytyjskiego wobec USA, 
Jednakże „Daily Express" ukazu
jący się w ponad 4 milionach eg
zemplarzy oświadcza wprost, ża 
rząd Partii Pracy sprzedał Impe
rium Brytyjskie Ameryce. Strefa 
szteriingowa — pisze dziennik —■ 
zamieniona zostanie na strefę do
larową. Za porozumienie waszyn
gtońskie zapłacimy udzieleniem 
Ameryce prawa kontroli nad pro
dukcją miedzi i .nafty w tej 
strefie.

LONDYN (PAP) — Cała bry
tyjska opinia publiczna przyjęła 
niezwykle chłodno treść ogłoszo
nego wczoraj komunikatu o wy
nikach z konferencji ministrów 
finansów Stanów Zjednoczonych, 
W. Brytanii i Kanady. W kołach 
dziennikarskich podkreśla się, że 
oficjalny komunikat został w spo
sób ’ mętny zredagowany. Mimo 
to nie ulega wątpliwości, że wa
runki „porozumienia" oznaczają 
kapitulację W. Brytanii.

Konserwatywny „Daily Exr 
press" pisze, że w Waszyngtonie 
Cripps i Bevin sprzedali imperium 
brytyjskie za amerykańskie do
lary". Dziennik ten stwierdza, że 
eksport brytyjski nie ma żadnych 
szans zwiększenia swych obrotów 
na rynkach amerykańskich.

Zaciąganie i splata zobowiązań pieniężnych
Noine przepisu o podatku od wzbogacenia wojennego

mT Cs ................... , . __i.kjż,,, a! nsnhv Dobierające wynagrodzę-
W Dzienniku Ustaw R. P. Nr 45 z 1949 r. ojloszony został 

dekret z dnia 27 lipca 1949 r. o zaciąganiu nowych i określaniu 
wysokości nie umorzonych zobowiązań pieniężnych oraz dekret 
z dnia 27 lipc.a 1949 r. o zmianie dekretu o nadzwyczajnym 
podatku od wzbogacenia wojennego. Dekrety te weszły w życie 
Ł dniem ich ogłoszenia, t j, Z dniem 6 sierpnia 1949 r.

JAK SPŁACAĆ ZOBOWIĄZANIA?
Dekret ten opiera się na zasa

dzie nominalizmu, postanawiając, 
że spłata zobowiązań winna na
stąpić w tej samej sumie złotych, 
na jaką zobowiązanie w chwili 
zaciągania opiewało. Poza tym 
dekret usiała, że zobowiązania za
ciągnięte w złotych w złocie win
ny być spłacane w złotych obie
gowych, licząc 1 złoty za 1 zło
tego w zlocie. Przy zobowiąza
niach opiewających na walutę 
obcą. dekret nakazuje, w zależ
ności od daty powstania zobowią
zania, przeliczenie należności na 
walutę polską, bądź według o- 
statniego oficjalnego kursu, no
towanego przed 1 września 1939 
r., bądź według kursu z dnia po
wstania zobowiązania.

' OBOWIĄZUJE W A LUTA 
POLSKA

Dekret ten normuje również 
sposób zaciągania zobowiązań 
pieniężnych roa przyszłość, stano
wiąc, że zobowiązania, zaciągane 
przez osoby zamieszkałe lub ma
jące siedzibę na obszarze pań
stwa polskiego, płatne na tym ob 
szarze, mogą być pod rygorem 
nieważności zaciągane tylko w 
walucie polskiej, chyba, że zobo
wiązanie zaciąga Skarb Państwa, 
Narodowy Bank Polski lub Bank 
upoważniony do tego przez mi
nistra skarbu.

OPODATKOWANIE 
KORZYŚCI DŁUŻNIKA 

Dekret z dnia 27 lipca 1949 r. 
o zmianie dekretu o nadzwyczaj 
nym podatku od wzbogacenia 
wojennego wiąże się merytorycz
nie _ z omówionymi już wyżej 
przepisami dekretu o zaciąganiu 
nowych i określaniu wysokości 
nie umorzonych zobowiązań uie- 
niężnych. Zmierza on do „poda! 
kowania korzyści, jakie dłużnik 
osiąga z* regulacji zobowiązań 
pieniężnych w sumie nomi-ialnej. 
Korzyści te stanowią wzbogace
nie, podlegające podatkowi. Opo
datkowanie tego wzbogacenia pe 
dyktowane jest względami natury 
społecznej, w szczególności zaś 
zróżnicowanie obciążenia pod ką
tem widzenia klasowego czyni za 
dość postulatowi sprawiedliwo
ści społecznej.

JAKIE WZBOGACENIE 
PODLEGA PODATKOWI?

Opodatkowaniu podlega wzbo
gacenie, wynikłe na skutek uregu 
iowania powstałych przed dniem 
31 sierpnia 1944 r., a nie wygas
łych do dnia 30 czerwca 1945^ r , 
zobowiązań pieniężnych, zarów
no prywatno - prawnych, jak i 
publiczno - prawnych na rzecz:

J. Państwa, związków samorzą
du terytorialnego, przedsiębiorstw 
państwowych i samorządowych, 
przedsiębiorstw bankowych, in

stytucji kredytowych, _ zakładów 
ubezpieczeń i instytucji ubezpie
czeń społecznych, — bez względu 
na to, czy opierają się na jakim
kolwiek dokumencie.

2 Innych wierzycieli, o ile 
zobowiązania są - lub będą zabez
pieczone hipoteka ,bzd/ or'
w księgach handlowych, bądź o- 
parte na ugodach lub orzecze
niach sądowych, albo na aktach 
notarialnych lub uwierzytelnio
nych notarialnie dokumentach.

takt wygaśnięcia zobowiąza
nia do dnia 30 czerwca 1945 r. 
powinien być stwierdzony pocho
dzącym sprzed dnia 1 lipca 1945 r. 
dokumentem urzędowym lub do
kumentem z datą urzędownie po
świadczoną.

STAWKI PODATKOWE 
Podatek wynosi wielokrotność 

nominalnej sumy zobowiązania 
pieniężnego, stanowiącego podsta
wę opodatkowania.

Wielokrotność ta określona zc 
stała w stawkach następujących:

1) Dla drobnego rzemiosła wie
lokrotność 10 2) dla służby zdro
wia, służby technicznej i wolnych 
zawodów pracowniczych — 20; 3) 
dla przemysłu, handlu, kapitałów 
pieniężnych i praw majątkowych, 
sprzedaży przedmiotów i praw ma
jątkowych itd. — 40; 4) dla właś
cicieli gospodarstw rolnych, gdy 
podstawa opodatkowania podat
kiem gruntowym wynosi: a) rów

Książa-zdrajcy 
skazani na karą śmierci

LÓD* (PAP) — W toczącym się od szeregu dni w Łodzi 
procesie przeciwko dwom księżom — agentom gestapo Romanowi 
G.adolewskiemi I Alojzemu Hoszyckiemu zapadł wyrok skazujący 
obu oskarżonych na karę śmierci i pozbawienie obywatelskich 
praw honorowych na zawsze. Sąd uznał ohu oskarżonych 'v>nnvmi 
popełnienia wszystkich zarzucanych im aktem oskarżenia zbrodni.

a) osoby pobierające wynagrodze
nia, do których mają zastoso
wanie przepisy No podatku od 
wynagrodzeń — pod warun
kiem przewidzianym w dekre
cie (do tej grupy należą rów
nież osoby pobierające emery
tury, zaopatrzenia wdowie i 
sieroce oraz renty o charakte
rze społecznym). -

b) małorolni, opłacający podatek 
gruntowy, którego podstawę 
podatkowania stanowi równo
wartość do 50 kwintali żyta.

OBYWATELSKIE KOMISJE
Wymiaru podatku będą doko

nywały obywatelskie komisje po
datkowe,'a więc organa społecz
nego zaufania przy współudziale- 
urzędów skarbowych. Przy ustala- 

[niu wysokości zobowiązań poda 
kowych obywatelskie komisje po
datkowe będą miały prawo przyz
nania ulg w granicach do.50 proc. 
w zależności od sytuacji gospo
darczej podatnika. Gwarantuje tc 
sprawiedliwy rozkład ciężaru po
datkowego.

TERMINY PŁATNOŚCI 
I SKŁADANIE ?EZNAN 

Podatek jest płatny w wysokoś
ci 40 proc. przypadającego podat- 
ku w terminie złożenia zeznania, 
tj. do dnia 15 października 1949 
roku, następnie w wysokości dal
szych 40 proc. podatku w terminie 
od dnia 1 grudnia 1949 r„ resztaKiem .rumowym ivvuusi. aj „.„a . „ - ,

nowartość ponad 50—BO kwintali zaś, tj. 20 proc podatku płatn 
żyta — 10, b) równowartość po- jest w ciągu miesiąca od doręczę-
nad BO — 150 kwintali żyta — 20, 
c) równowartość ponad 150—200 
kwintali żyła — 30, d) równowar
tość ponad 200 kwintali żyta 40; 
5) dla właścicieli nieruchom ści 
oraz pozostałych osób nie wymie
nionych w grupach poprzednich— 
30.

Obowiązek płatności podatku 
ciąży na osobie obowiązanej do 
wykonania zobowiązania pienięż
nego.

. KTO JEST ZWOLNIONY 
OD PODATKU?

Przepisy omawianego dekretu 
zawierają postanowienia o zwol
nieniu od podatku w określonych 
przypadkach, a m. in. w przypad
kach gdy dłużnikami są:

nia decyzji ustalającej wysokosc 
zobowiązania podatkowego.

Osoby, na których ciąży obo
wiązek podatkowy, obowiązane są 
zgodnie z postanowieniami dekre
tu, złożyć w terminie do dnia 15 
października 1949 r. zeznanie do 
właściwego urzędu skarbowego.

Wierzyciele, prowadzący lub 
mający obowiązek przechowywa
nia ,t=iąg handlowych, których 
wynikają na ich rzecz zobowiąza
nia meniężne, objęte postanowie
niami dekretu, obowiązani są sp - 
rządzić i złożyć wlaściw/m ur7£* 
dom skarhowym w terminie 
dnia 6 października 1049 r. mfor-r 
macjc niezbędne dla ustalenia po* 
datku,
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KREDYTY NA ZAKUP
Obniżka cen
Uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

DCtanika
tysztcL Lat cLzh.siLLe.iiL..

15- 9. 193ŚT7
Jak wyoląda sytuacja na fron

cie polskim w piętnastym dum 
wojny? Na poszczególnych odcin
kach toczą się jeszcze walki. Trwa 
bitwa nad- Bzurą, prowadzona 
przez gen. Kutrzebę silami armii 
„Toruń'1 i „Poznań“. Arnrie te 
znajdują się już w okrążeniu i o 
pór ich nió ma żadnego strategi
cznego znaczenia. Podobnie wy-

il la sytuacja pod Warszawą, 
która,' otoczona przeważającymi 
siłami niemieckimi walczą/ boha
tersko do tragicznego końca.

Na ivschodzie armia polska 
Znajduje się już to całkowitym 
rozkładzie. Wojska niemieckie 
wdarły się potężnymi klinami w 
głąb kraju, od północy, zachodu i 
południa. Zajęty został Lublin. 
Pod Lwowem zorganizowano sil
ny opór przeciwko nawale nic- 
' ieckiei. Strategicznie ma to ta
kie znaczenie jak ntilki okrążo
nych armii Toruń“ i ,.Poznań
•—_ to znaczy żadne. Losy kampa
nii to Polsce są- już wyraźnie prze 
sadzone — wojna została przegra
na.

Naczehiy wódz z zagrożonego 
Włodzimierza Wcteńskieąo prze
nosi swą kwaterę do Kołomyi. Tu 
opracowuje ostatni już plan opo
ru: obronę tzw. przedmieścia ru
muńskiego.

Jakie ma znaczenie feil „plan“ 
w zestawieniu z sytuacją ogólno
krajową? Strategicznie żadne. 
Nie można też mówić tu o obro
nie honoru. Chyba, że obroną ho
noru miała się stać ucieczka rzą
du i sztabu generalnego do Rumu
nii. Być może, że tak się to przed
stawiało tym, którzy uciekali. Na
ród polski nazwał to jednak in
nym mianem: hańbą.

Krwarwiący żołnierz polski wal
czył do ostatka nie ze świadomo
ścią, że osłania neieczkę- swoich 
„wodzów“, cle ze świadomością, 
że broni ojczyzny. W ykorzystywą- 
nit ofiary jego Icrivi, okłacZauej w 
myśl żołnierskiej przysięgi i obo- 
loiązku patriotycznego do osła
niania haniebnej ucieczki, było cy
nizmem, na jaki zdobyć się. mog- 
la zaiste tylko sanacyjna klika.

BYDŁA
opału

WARSZAWA. (PAP). — No
wą, poważną pomoc dla robotni
ków rolnych i najbiedniejszych 
chłopów, którzy nie posiadają 
krów — stanowi ostatnia uchwa
ła Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów, który na wniosek mi
nistra rolnictwa i reform rolnych 
przyznał dodatkowy kredyt in
westycyjny na zakup bydła użyt
kowego dla robotników Państwo
wych Gospodarstw Rolnych 
drobnych rolników.

Uchwala przewiduje, że kredyt 
ten, zależnie od możliwości za
kupu bydł.a — wyniesie do 1 mi
liarda, zł. Z kredytu tego przy 
znawane będą pożyczki i»a okres 

lat z ulgowym oprocentowa
niem, płatne w ratach rocznych, 
przy czym należność za pierwszą 
ratę będzie spłacana po upływie 
roku od daty przyznania kredytu.

Równocześnie Komitet Ekono
miczny uchwalił dodatkowy kre
dyt inwestycyjny bezzwrotny w 
wysokości 300 milionów zł. na za 
kup by ufa użytkowego dta ośrod 
ków szkół rolniczych ; dla Pań
stwowego Instytutu naukowego 
Gospodarstwa Wiejskiego.

Ponadto Komitet Ekonomiczny 
na wniosek ministra leśnictwa po 
wziął uchwałę

stego na terenie szeregu nadleś
nictw okręgu śląskiego, wrocław
skiego, legnickiego, lubuskiego, 
bałtyckiego, gdańskiego, olsztyń
skiego, białostockiego i rzeszow
skiego.

Rejs „Pirata" 
do portów polskich
Po przeszkoleniu w bieżącym 

roku w pływaniaeh zatokowych 
całe zastępy młodych żeglarzy 
przystąpiły do zorganizowania 
pływań dalekomorskich dla że
glarzy zaawansowanych. W dn;u 
dzisiejszym wyruszył jacht „Pi
rat“ w rejs pełnomorski do por
tów polskich, z załogą składającą 
się w' połowie z żeglarzy wycho
dzących w tym roku po raz pier
wszy na pełne morze i w połowie 
ze starych doświadczonych żegla
rzy.

Dowodem jak intensywnie pro
wadzono w tym roku w Polskim 
Klubie Morskim szkolenie mło
dych adeptów żeglarstwa jest 
fakt, że wymieniony jacht „Pi
rat“ przepłynął od początku bie
żącego sezonu żeglarskiego w sa
mych tylko pływaniaeh zatoko- 

w sprawie obniż- |wych po. Zatoce Gdańskiej prze
ki cen drewna opałowego igła-1 szło 1,000 mil morskich, (j. k.)

NOWY &/MłEĄB» 
Woje* ódzkiego 7w. Bojownikor

Uchwała ma na celu ułatwienie 
ludności pracującej zaopatrzenie 
się w drewno opałowe. Obniżo
ne ceny wynoszą: szczap^I ki. 
t.050 zł. zamiast 1.350 zł., szcza
py II ki. 820 zł. zamiast 1.050 zł., 
wałki I kl. 740 zł. zamiast 950 zł. 
i wałki II kl. 550 zł. zamiast 700* 

W dalszym ciągu akcji dosto
sowania organizacji przedsię
biorstw do zasad systemu finan
sowego, wynikających z potrzeb 
gpspodarki pianowej, Komitet 
Ekonomiczny zatwierdził wytycz
ne organizacyjne dla przedsię
biorstw podległych Ministrowi 
Budownictwa.

Społeczeństwo sławneńskie
żąda usunięcia ks. Talarka

Nie tak -Jawno przed Rejono
wym Sądem Wojskowym w Śzcze 
cinie toczył się proces przeciwko 
9 chłopcom, którzy pod wpływem 
szeptanej propagandy utworzyli 
organizacje, mającą za zadanie 
obalenie obecnego ustroju Polski 
Ludowej., Organizacja ta działała 
na terenie powiatu slawneńskie- 
go. Proces ten odsłonił szkodliwą 
i wrogą działalność des. probosz
cza Talai-ka ze Sławna, który jest 
moralnym sprawcą tego procesu 
wykolejenia młodych dusz i Cha
rakterów 9 chłopców.

Społeczeństwo miasta i powia
tu Sławno dało słuszny wyraz 
swemu oburzeniu na ostatnim po
siedzeniu Powiatowej Rady Na
rodowej i zażądało przez swoich 
przedstawicieli usunięcia ze swe
go terenu ks. Talarka.

, iw C /«£<■
Sędzię przeładowywać oilier

1 RUCH STATKÓW

Narwa Makler Ładu o Skąd
Dokąd

od dnia 13. 0 godz. 13.00 
do dnia 14. 9 godz. 15.00

GDYNI Aj

Panama szw. 
Deltra 1 poi. 
Harald dun, 
Osbur szw. 
Heire nor. 
Poznań poi.

Sandar szw. 
Mailand nor. 
Bengal szw. 
Greth szw. 
Arkadia fin. 
Gunny szw, 
Vera fin. 
Lyras gr. 
Alca fin. 
Turnia pol. 
Pokucie pol.

GDANSK:
Cyril dun. 
Turnia pol. 
Frisia hol. 
Vera fin. 
Białystok pol.

■*- na wejściu?
B f*, 68« 

-D. 150 
w. 2400■ arna 

\qmor 
RB 
GAL

P.

f
\opeuh.

poł.
Gdańsk

Dania

— ni wyjściu:
'Jr. 1596 Holandia 
dr. 308 Oslo 

p. Szwecja 
Francja 
Helsinki 
Lulea

w. 2234 
w. 1985 
P-

RB
Agmor

Navig.

Baltica
Navig.
Baltica
Navig.
GAL
RB

— na tfejściu:
RB I* jfCopenh. 
GAL (Gdynia
Baltica

W dniu 11 września odbyło się 
plenarne zebranie połączonych 
zarządów wojewódzkich orgai 
zacji kombatanckich, na którym 
dokonano wyboru nowych władz.

W skład 'zarządu woJewódz- 
k -go weszli: prezes ob, JÓZEF 
ZIÓŁKOWSKI, uczestnik Powstań 
Śląskich, więzień Berezy, Dąbrów 
szczak, żołnierz Odrodzonego 
WP, wiceprezesi ksiądz AMBRO
ŻY DYKIERT, b. partyzant fran
cuskiego Ruchu Oporu, LEON 
DOLIWA (Zw. Bojown. z Faszyz
mem), sekretarz — ob. WŁADY
SŁAW SASINOWSKI, b. więzień 
polityczny, skarbnik — ob. JÓZEF 
JEZIERSKI, b. więzień polityczny, 
oraz członkowie.MICHAŁ GA- 
WLICKI — (Zw Obrońców We
sterplatte), JACEK GROSZKIE- 
WICZ — (Zw. Bojowników z Fa
szyzmem), FRANCISZEK ALBE-

KIEP — (Czerwony Kosynier), 
FRANCISZEK BANCARZEWSKI 
— (Zw. Bojowników z Faszyz
mem). W skład Sądu Honorowe
go weszłi: komandor FRANCI
SZEK DĄBROWSKI — (Zw. Ob
rońców Westerplatte), FRANCI 
SZEK KUCYBAŁA — (Zw- Bo
jowników z Faszyzmem), WŁO
DZIMIERZ ZBOROWSKI — (Zw. 
Dąbrowszczaków, żołnierz Odro
dzonego WP). Do Komisji Rewi
zyjnej powołano JÓZEFA GNIE- 
CHA — (Zw. Bojowników z Fa
szyzmem), BOGDANA BUDKOW- 
SKIEGO — (Zw. b. Więźniów Po
litycznych), DORĘ LEWINA — 
(Zw. Dąbrowszczaków).

Na zebraniu ustalono plan pra
cy na najbliższy okres oraz za- 
twiedzono kalendarz zebrań spra
wozdawczych dla miast powiato
wych i miasteczek. (n)

Nasze małe porty — Ustka, 
Darłowo i Kołoorzeg żyły dotych 
czas niemal wyłącznie z przeła
dunku węgla. Na skutek realiza
cji planów państwowych przystę
puje się obecnie do lepszego wy 
korzystania tych portów. Po przy 
gotowaniach do eksportu zboża 
rozpoczęto przysposabianie portu 
w Ustce do eksportu cukru, co 
ma nastąpić juz po tegorocznej 
kampanii cukrowej. Przygotowa
no odpowiedni magazyn lak, że 
w październiku br. należy spo
dziewać się odejścia z Ustki pier

Plan sierpniowy 
w 300 procentach

Żegluga Przybrzeżna na zacho
dnim wybrzeżu wykonała plan 
przewozu pasażerów w miesiącu 
sierpniu w 300 proc. Największy 
ruch był na linii do Międzyzdro
jów.

Ruch jednostek turystycznych 
był w roku bieżącym olbrzymi i 
jeszcze nie został zakończony. Za
sadniczy wpływ ma tutaj pogoda, 
która jest obecnie piękniejsza a- 
niżeli w lipcu, czy w sierpniu.

W związku z rozmiarami ru
chu wysuwa się konioezność zwię
kszenia stanu taboru statków pły 
wających na ’liniach Zalewu 
Szczecińskiego i w okolicy Szcze
cina. (MAP)

wszego transportu polskiego cu
kru.

Spedycję węgla w porcie Ust
ka prowadzi firma Blok-Sped pod 
Zarządem Państwowym. (am)

Cement
doTurcji i Palestynv

Polski cement eksportowy szedł 
w br. w dużych partiach do 
państw Ameryki Południowej, a 
w szczególności do Brazylii. .

Firma maklerska „Baltica“ za- 
frachtowała ostatnio statki, pod 
ładunki cementu dla Turcji i Pa
lestyny, Fiński „Petsamo“ zabrać 
ma z Gdańska tego towa
ru dla Palestyny. Dwa mniejsze 
statki zabiorą z Gdańska cement 
dla Turcji. (h)

Oto uchwała Powiatowej Rady 
Narodowej w Sławnie, jaka za« 
padia w tej sprawie:

„Powiatowa Rada Narodo- 
‘ jya w Sławnie, repre.aqntujo.ea 

społeczeństwo powiatu staw- 
neńslcicgo, zwraca się z kate
gorycznym apelem do Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej w Szczecinie -j spo- 
wodawanie odwołania księdza 
proboszcza Talarka z zajmo
wanego w Sławnie tianowis- 
ka duszpasterza i wyciągnie- 
cia właściwych w stosunku do 
niego konsekwencji. Powiato
wa, Rado, Narodowa v: sposób 
jak najbardziej kateyorycznil i 

, protestuje przeciwko metodom 
wychowawczym takich kierow
ników młodych dusz i umys
łów, jak ks. Ta’areh, który 
nadużył swoich funkcji dusz
pasterskich dla celów zagra
nicznej i rodzimej polityki re
akcyjnej, i wyraża cława po
tępienia dla, jego aspołecznego 
i wrogiego w stosunku do Pol
ski Ludowij postępowania, 
sproicadzająceyo na złą, jirze- 
ciwną naszym ideom drogę na
sze młode pokolenie“. 

Społeczeństwo sławneńskie słu
sznie domaga się usunięcia ks. 
Talarka, dla którego w „prawdzi
wej owczarni“ miejsca nie może 
być.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że Prezydium Wojewódzkiej Ra
dy Narodowej przychyli się do u- 
chwaly PRN i poweźmie odpo
wiednie kroki w tej uprawę.

(dl)
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DLA CZECHOSŁOWACJI
W portach Gdańska i Gdyni 

spodziewane jest „ przybycie w 
najbliższych dniach dwóch szwe
dzkich statków „Łona” i „Aske- 
ladden”, które przywiozą z portu 
Lulea w Szwecji ładunki rudy w 
tranzycie dla Czechosłowacji.

V/ porcie gdańskim ładuje o- 
becnie ziarno szwedzki statek 
„Henrik Ibsen”. Na załadunek 
tego towaru oczekuje w porcie 
grecki „Georgios G.” Po ziarno 
zawinie za kilka dni grecki „Huge 
ricos” Ziarno eksportowane jest 
do państw Europy Zachodniej. 
Eksporterem są Państwowe Za
kłady Zbożowe. Wymienione wy
żej statki pozostają w time-cza.- 
terze firmy maklerskiej „Baltica”.

RUCH W PORCIE GDAŃSKIM
Ruch statków w porcie gdań

skim jest w porównaniu do ru
chu statków w Gdyni niewielki. 
Tonaż tych statków przewyższa 
jednak tonaż statków zawijają
cych do Gdyni. Od początku bież. 
roku do dnia wczorajszego we

szło do portu gdańskiego ponad 
1.700 jednostek.
PRZEWOZY PROMEM

W ubiegłym miesiącu prom ko
lejowy Polska — Szwecja przy
wiózł z państw skandynawskich 
ponad 1.100 ton rożnego rodza
ju towarów, w czym około 600 t. 
przez raczone . bvło w tranzycie 
dla Czechosłowacji i Węgier. W 
eksporcie z Polski prom zabra* 
około 8.700 ton towarów, z cze
go na tranzyt przypada 4.700 ton.

Ruch pasażerski promem, był 
w omawianym czasie także du
ży. _ Do państw skandynawskich 
wyjechało ponad 800 osób, a 
przyjechało do Polski 600.

SPODZIEWANE W GDAŃSKU
Dziś wejść ma do portu gdań

skiego honduraski statek „Ca- 
rasco”, który załaduje cement dla 
Brazylii. Statek rpzybędzie z Ro
tterdamu. W ostatnim czasie ban
dera honduraska jest rzadkim go
ściem w porcie gdańskim

ski statek „Białystok” przywo
żąc ładunek apatytów. Po drob
nicę zawinął wczoraj do Gdań
ska fiński statek „Carelia”.

Oczekiwane jest także przyby
cie holenderskiego zbiornikowca 
„Fridia”. Statek ten zabierze eks
portowe produkty Centrali Pro
duktów Naftowych do Londynu. 
Klaruje Baltica.
„HOECKEN” Z DROBNICĄ

Dnia 13 bm. szwedzki motoro
wiec „Hoecken” przyszedł do 
Gdyni z ładunkiem 1.717 ton 
diobnicy, m. in. maszynami do 
mielenia, jutą i papierem pakun
kowym. Klaruje Agmor .
W KOŁOBRZEGU I DARŁOWIE

W porcie Kołobrzeg i Darło
wo uruchomiono ostatnio buczki 
mgłowe, które będą oznaczały 
drogę do portu rybakom i stat 
kom w czasie złej widoczności. 
Wejście do obu portów w okre 
sie zimowym mgieł było bardzo 
trudne, toteż zainstalowanie bucz 
ków zostało przyjęte z zadowolę-

Złóż ofiarę 
na odbudowę Stolicy
------Szkoła jaj?

Wycieczki do Węgier
P. B. P. „Orbis“ w porozumie

niu z Węgierskim Biurem Podró
ży „Ibusz“ organizuje w końcu 
września r. b. 2 wycieczki: z Pol
ski do Węgier i z Węgier do Pol
ski.

Wycieczkowicze polscy przeby
wać będą na Węgrzech 10 dni, w 
tym 3 dni przeznaczono na zwie
dzenie Budapesztu, a 7 na pobyt 
w pięknie położonej miejscowości 
Siofok nad jeziorem Balaton.

Informacje i zapisy przyjmują 
wszystkie placówki Orbisu.

Wczoraj wszedł, do portu poi- niem przez tamtejszych rybaków.

interesujący repertuar i zniżki 
zapowiada Państwowy Teatr Wybrzeże
Za kilka dni nowy zespół Pań

stwowego Teatru Wybizeże za 
inauguruje sezon premierami w 
Gdańsku, Gdyni i Sopocie. Dnia 
S4 ■września ujrzymy na scenie 
gdańskiej „Poskromienie złośni
cy“ Szekspira, 27 września,.na see 
nie gdyńskiej „Zemstę“ Fredry, 
SO września na, scenie sopockiej 
kameralną sztukę radziecką „Ok
no w lasie“ Rnchmccnowa i Ryssa. 
Mimo ogromu przygotowań teyni 
ny te będą przez teatr dotrzyma
ne.

ATa_ pierwsze miesiące swej dzia 
łalności Teatr Wybrzeże zapo
wiada szi—eg interesujących 
sztuk: „Odwety“ Kruczkowskie
go, „Szczygli zaułek“ Shawa, 
„Gołębie serce“ Galsworthy‘ego, 
„Par Damazy“ BUzińekieyo, 
„Wesele Figara“ Beaumarchais, 
wodeioil „Królowa przedmieścia“; 
na miesiąc wymiany Kulturalnej 
polsko - radzieckiej „Ożenek“ Go
gola i „Młodą gwardię“ Fadieje- 
u?a, Jak widać, teatr przyobie

cuje repertuar wartościowy i je
dnocześnie atrakcyjny.

Trty.ką nowej dyrekcji Państwo 
wego Teatru Wybrzeże jest udo
stępnienie teatru masom, pozys
kanie widza robotniczego. Teatr 
będzie udzielał1 daleko idących 
zniżek. Dyr. Kwaskowski zapo
wiada wprowadzenie kuponów 
zniżkowych do teatru ra wzór ku 
ponów stosowanych przez Film 
Polski. Każdy członek Związkóic 
Zawodowych otrzyma książeczkę 
z kuponami, a kupon będzie upra
wniał do nabycia 2 biletóto ze zni
żką 50 proc. Zniżki będą ważne 
do wszystkich rzędów i na wszy- 
stlde dni, nie wyłączając premier 
i świąt. W godzinach popołudnio
wych teatr będzie urządzał przed 
stawienia dla młodzieży, przy 
czym cena biletów będzie jedna
kowa na wszystkie miejsca i skal 
kulowana bardzo nisko. Jednoli
tość ceny zapobiegnie upi’zywile- 
jowaniu młodzieży zamożniejszej. 
Wreszcie trzeci rodzaj zniżek —

| to daleko idące zniżki dla wycie
czek zbiorowych i grup pracowni
czych. Dyrekcja teatru poważnie 
zastanawia się nad rozwiązaniem 
problemu dojazdu ludzi pracy 9 
przedmieść do teatru.

Jak już podawaliśmy, naczelną 
dyrekcję Państwowego Teatru 
Wybrzeże i kierownictwo artysty 
czne objął Stanisław Kwaskow- 
ski, wicedyrektorem jest Michali
na Wojewódzka, reżyserami sta
łymi Stanisław Kwaskowski, Cze
sław Strzelecki i Bronisław Kas- 
sowski, w drodze wymiany Do
biesław Damięcki i Jerzy Walden. 
Kierownictwo literackie naszyęh 
scen prowadzić będą Malwina 
Szczepkowska i Kazimierz Bar
naś, scenografię Feliks Krassow
ski i Roman Bubiec.

Nowy zespół artystyczny liczy 
52 osoby: Oto nowi aktorzy na
scenach Wybrzeża: Bolesław
Bolkowski, Ludmiła Danielóiona, 
Ewa Drozdowska, Stanisława Ga
jewska, Janina, Głodówna, Hen
ryk Halski, Balbina Horska, Wal 
demur Januszkiewicz, Emil Ka
rewicz, Bronisław Kassowslci, Am 
broży Klimczak, Stanisław Kos-

malewski, Stanisław Malatyński, 
Teresa Marecka, Bogusław Mar
szalek, Ryszard Marzenki, Jadwi
ga Mayr, Zofia, Mayr, Konstan
ty Miklaszewski, Mieczysław Na, 
ivrocki, Janina Nosarzcwska-Ad- 
wcnimiHtz, Józef Niewęgłowski, 
Marian Nowok, Barbara Nowa
kowska - Pollhetin, Władysław 
Oksza, Irena Orzecha, Ótmai 
Riamski, Jagny Rose, Franciszek 
Rychlowaki, Gustaw Sielicki, Je
rzy Śliwa, Władysława Skwar- 
ska, Wanda Stanisława - Lothe, 
Maria _ Strózyńska, Aleksandra 
Stróżyńska, Czesław Strzelecki, 
Kazimiera Sza,njska, Janina Ter 
leck,a, Michał Werchoipiki, Maria 
Wikoszewska, Tadeusz Wiśniew
ski.

Ze starego zespołu pozostali na 
Wybrzeżu: Magdalena Grodyń-
ska, Janusz Grot, Jerzy Grzybow
ski, Tadeusz Gwiazdowski, Wła
dysław Hermanowicz, Maurycy 
Janowski, Kira Pepłowska (która 
ostatnio odniosła duże sukcesy na 
gościnnych występach v; Krako
wie), Anna Rundowa, Helena So
kołowska, "brana Starkóiuna, Syl
wia Zakrzewska. (zg)

Potknięcie się jednej z na
szych portowych firm ekspe
dycyjnych, która określiła sta
tek „Batory” jako parowiec, 
o czym pisaliśmy niedawno w 
„Migawkach Wybrzeża”, jest 
jeszcze niegroźna w porówna
niu z tymi potknięciami, ja
kie stałe obserwuje się w pra
cy pewnych firm maklerskich 
Ich „galfy” są o tyle groźne, 
że ogromnie utrudniają pracę 
statystykom (a nie „staty
stom”, choć tak nazywa o- 
wych pracowników jeden z 
ministerialnych kwestionariu
szowi. Oto kilka przykładów:

Zgłoszenia przybycia stat
ków (Statement of arrival) z 
ubiegłego miesiąca — Statek 
„Gunny” raz określony jako 
parowiec (s. s.), drugi raz ja
ko motorowiec (m- s.), przy 
czym w jednym wypadku po 
dano nawet „S. S. Gunny mo
torowiec”. Prowadząc staty
stykę osobno dla parowców, 
osobno dla motorowców, na
leży rzecz wyjaśnić. A więc 
telefony, sprawozdania, stra
ta czasu, zahamowania w pra
cy itd. itd.

Manifesty wyładunkowe z 
ubiegłego miesiąca (nazwa to

waru) — „rozdzinki” (i) „obi
cia zgrzeblaste” (?), „pojem
niki” (?), 2 skrzynki „bieg re- 
gulac.” (?), „konwojery” 
(przecież to nie od „konwo
ju”, lecz od ang. „conveying”, 
a więc „konwejory”) itp. błę
dy, które są coprawda błęda
mi językowymi, jednak powo- 
dują^nowe telefony itd. Gorsze 
są takie pozycje: „przyrządy 
do egzaminowania jaj (!!)> a 
jeszcze gorsze „10 skrz. DC7/ 
83/B ; 2 skrz. części do nich” 
(?!?). Statek z wyposażeniem 
temu, kto wie, jak odpowied
nio zakwalifikować statystycz
nie „towar” nazywający się 
DC7/83/BI

Aby spisać wszystkie po
dobne kwiatki, należy mieć 
słoniową skórę, bo notatka 
dziennikarska nie może ich 
objąć. Maklerzy, poprawcie się 

i nie utrudniajcie życia sta
tystykom, nie powodujcie prze 
ciążenia linii telefonicznych, 
nie pozwólcie na zabierania 
czasu sobie i innym. Gdy nie 
poprawicie się, będziemy ogła
szać dalsze kwiatki, ale już 
ze wskazaniem nazwy oślej 
łączki, z której zostały zebra
ne. (zb)

Nowy tom Lloyd'a
Ukazał się w sprzedaży nowy 

tom Lloyd's Register of Shipping 
na L949-50 rok. Ze względu na 
niedawne połączenie się z Brytyj
skim Towarzystwem Rejestracji 
Statków.

(STEFANIA SIKORSK;.
zmarła śmiercią tragiczną dnia 12 września 1949 r. 

przeżywszy 22 lata.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej Witoim/iol 
na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się dnia 5] 
września 1949 r. o godz. 16.50 o czym zawiadamiają w głę
bokim smutku pogrążeni

RODZICE, SIOSTRY, BRACIA, SZWAGIER I NARZECZONY |

lö września, w piąlą bolesną rocznicę śmierci
t o.

Zbyszka Grubowskiege i;
(Andrzej Chudy)

odbędzie się msza żałobna o godz. 0,01) w kościele panny Marli w Gdynt 
° c*ym zawiadamiają 8673 RODZICE I SIOSTRA

■i

818106
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Szkolq się
kadry MO

W sobotę 10 bm. odbyła się w 
Sopocie uroczystość zakończe
nia 12 z kolei kursu przeszkole
nia szeregowych MO. Przybyli 
na nią przewodniczący sopoc
kiej MRN ob. Śliwiński, przedsta
wiciele partii politycznych oraz 
oficerowie Komendy Wojewódz
kiej MO z zastępcą komendanta 
do spraw operacyjnych mjr. Mar 
ciniakien» i mji. Kncybałą na 
czele.

Uroczystość rozpoczęła się 
raportem, ' tory złożył mjr. Mar
ciniakowi kierownik kursu por. 
Wiewiórko-wski oraz defiladą 
kursantów przez ul. Armii Czer
wonej. Następnie odbyła się oko
licznościowa akademia. Przema
wiał m. in. mjr. Marciniak, który 
zwrócił uwagę na potrzebę facho
wego i ideologicznego szkolenia 
milicji.

Kurs przeszkolenia szerego
wych milicji w Sopocie trwał 3 
miesiące. Na kurs uczęszczało 99 
osób. Po ukończeniu nauki ab
solwenci zostali skierowani do 
miejsc pracy. (w)

SPRAWY BUDŻETOWE
przedmiotem ' ‘ gdańskiej MRN

Gospody ludowe
Pierwsza w Gdyni gospoda lu

dowa, uruchomiona przed kilku 
miesiącami spełnia. stosunkowo 
rieżle swoje zadanie. Oczywiście 
nie iwierdswtuj, że jest już szczu
łem nsąpslkich idcałó>w, ale do
brze, że jest. Najlepszym dowo
dem fakt, że cieszy sit wielką 
frekwencją, uczęszczana jest 
przez sct}:i ludzi pracy -i, że wy
daje kilkaset tanich obiadów 
dziennie. •

1 właśnie dlatego, że frekwe.n- 
cja jest. coraz większa wydaje 
nam się rzeczą konieczną zastano
wienie się nad sprawą uruchomię-' 
via dalszych gospód Indowych w 
Gdyni. Państwo nasze potrzebuje 
coraz więcej rąk do pracy, coraz 
większa liczba kobiet powinna 
pracować w przemyśle i handlu. 
Trzeba więc kobiety tc zwolnić od 
obowiązku t. zw. prowadzenia do
my. Jasne, że dlatego trzeba od
ciążyć je od. największego kłopotu 
jakim jest gotowanie obiadu.

W Gdyni, naszym zdaniem, by
łoby konieczne w najbliższym eta
pie otwarcie chociaż jeszcze czte
rech. gospód kulowych. Phrw.na 
powinna powslać w okolicach Za
rządu Miejskiego, druga na przed 
mieścin., powiedzmy w Chylonii, 
trzecia gdzieś w pobliżu portu, o 
jeszcze jedna przydałaby się iv 
centrum miasta.

Pomyślmy o tym...
O lis

Głównym przedmiotem obrad 
ivczorajsze\}o plenarnego posiedzę 
nia gdańskiej MRN była spra
wa preliminarza budżetowego na 
rok 1950.

Przedstawiony przez przewod
niczącego Komisji Finansowo- 
Budżetowej ob. Głowackiego i do
kładnie omówiony w czasie dys
kusji budżet.zwyczajny m. Gdań
ska zamyka się po stronie wydat
ków i dochodów sumą 2 miliardy 
37(1 milionów 822 tysiące zł. \V 
budżecie tym mieszczą się prze
prowadzone po raz pierwszy w 
preliminarzu budżetowym odpisy 
amortyzacyjne od wartości ma
jątku trwałego miasta w kwocie 
1 miliard 459 milionów ICO tysię
cy zł Właściwy budżet admini
stracyjny zamyka się po stronic 
wydatków i dochodów kwotą 
777.S63.000 zł. Przy omawianiu 
poszczególnych pozycji budżetu 
przewodniczący Komisji Finan
sowo - Budżetowej zwrócił uwagę 
na znacznie wyższe niż w roku yb. 
sumy przeznaczone na oświatę. 
W pozycjach dochodowych na pod 
kreślenie zasługują dochody z po
datków (stanowiące około 34 
proc. dochodów) i dotacje Samo
rządowego Funduszu v.Vvrówna\v:i 
czego, które stanowią ponad 46 
proc. dochodów.

Przedstawiony Radzie budżet 
inwestycyjny m. Gdańska zamy
ka się po stronie wydatków i do
chodów kwotą 229.871.000 zł. Na 
pozycje dochodowe składają się 
przede wszystkim dotacje Skarbu

pozycji po stronie wydatków na 
uwagę zasługują bardzo poważne 
wydatki na budowę i remonty 
..„kół (ponad 51.000.000 zł) i 
Miejski Szpital Powszechny (po
nad 90.000.000 zł).

Przedkładając preliminarz bud
żetowy do zatwierdzenia przewod
niczący Komisji Finansowo-Bud
żetowej złożył dwa dodatkowe 
wnioski — w sprawie

szkolnictwa EJ Gdańsku i reorga
nizacji strapy pożarnych.

Jedna z ważniejszych fcchwał 
powziętych na ostatnim posiedze
niu dotyczy połączenia w jedną 
całość administracyjną Miejskie
go Szpitala Powszechnego i Miej
skiego Szpitala Dziecięcego. Po
łączenie to pozwoli w dużym fdc- 
pniu na zmniejszenie wydatków 
administracyjnych z 

ozbvdoioy dla nowego lecznictwa.
t

Wyzyskiwacz
zasiądzie na faw^e oskarżonych
Mimo stałego wglądu partii po

litycznych i Źw. Sam. Chłopskiej 
w sprawy wiejskie, .edarzają się 
jeszcze na wsi gdańskiej wypadki 
wyzysku biednych chłopów i ro
botników rolnych przez bogaczy.

Takim typowym 'wyzyskiwa
czem jest 38-hektarowy gospodarz 
z Lubichowa, pow. starogardzkie
go, Władysław Wiórek. Zatrud
niał on w swttUn gospodarstwie 2 
robotników: Jana, Spränge i Kazi- 

korzyśeią I mierzą- Drberta, zmuszając ich do 
(w) i ciężkiej, wyczerpującej pracy, da-

ROBOTNICY I CHŁOPI
aa wspólnym święcie w Nowej Wsi

Ubiegłej niedzieli do NaviaS\stały ugaszone. Pompę te także] mochody do' Gdańska. Robotnicy
7«: ..7, „ .................. -7. .7.. _ 7-J.J . 1 _____ 'Ij______1! *___ /'TTM' ~ ... * _____7ł „D...........  ,Wsi zajechały samochody, z któ- odremontowali robotnicy GUM-u 

rych wysiadła grupa robotników, *
przodom: tiików pracy i urzęd*d-\ 
ków Gdańskiego Urzędu. Morskie
go. Już od kilku miesięcy praco
wnicy GUM u opiekują się Nową 
Wsilff. Zniszczona działaniami wo
jennymi wieś leżąca w Steinie Po- 
stolm, powiecie sztumskim zazna
ła wiele dobrego od ,swych -miej
skich opiekunów. Roho'n'cy odre- 
mantoibali szereg musztra rolni
czych, których użycie v: czasie 
żniw i po żniwach w dużym sfop
ili« przyspieszyło iirowadzone 
prace.

Kilka dni temu wybuchł we wsi
Państwa w wysokości 140.177.000 groźny pożar. Chłopi v7yciągnęli 
zł oraz środki własna W kwocie | z remizy pompę i po pewnym eza- 
89.000.000 zł, Z poszczególnych sie ostatnie płomienie pożaru zo-

r
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Wpłacono w Tedakcji zł. 4.700 — do
browolne składki na odbudowę Zamku 
w Warszawie, zebrane z okazji wydania 
nowych legitymacji partyjnych członkom 
t kandydatom organizacji irodstawowej 
PZPR w firmie C. Hartwig, Gdynia.

Pomocnica domowa
pod zarzutem dzieciobójstwa

Do Lukrecji Żongollowicz, za
mieszkałej w Gdyni przy ul. Za
kopiańskiej, została przyjęta w 
kwietniu br. w charakterze po
mocnicy domowej 22-letnia Agnie
szka Zamorowska. Młoda kobieta 
zachowaniem i pcaeą nie budziła 
żadnych zastrzeżeń u swych chle
bodawców. . "w

W dniu 6 września br. Agnie
szka Zamorowska poczyniwszy za
kupy w Halach Targowych wró
ciła do domu o godz. 10 lano. 
Skarżąc się na ból głowy i pro
sząc p. żongołłowicz o gorący 
kompres, Zamorowska weszła do 
łazienki.

Przedłużający się pobyt dziew
czyny w łazience zaniepokoił gos
podynię, która oglądając kuchnię, 
znalazła na podłodze ślady krwi.

Po godzinnej okupacji łazienki 
przez służącą, Żongoiłowiczowa 
•wespół z sąsiadką Marią Soehal, 
która przyszła do niej w między
czasie w odwiedziny, wdarła się 
przemocą do łazienki, podejrzewa
jąc, że Zamorowska poroniła dzie
cko.
Siady krwi w łazience i zmiesza

Chłopcy i dziewczęta, starzy i 
młodzi ustawili się w barwny ko
rowód, który zaprowadził miesz
kańców Nowej Wsi aa dożynki. 
Na dużym placu przed szkołą zgro 
madzili się wokół trybuny gospo
darze i goście z miasta.

Przemawiali z niej przedstawi
ciele Samopomocy t hłopskiej, 
partii, przemawiali robotnicy i 
chłopi, a wszyscy mówili jedno: 
że nic ma gramie między wsią i 
miastem. Wies da miastu chich, 
a. miasto wsi. narzędzia rolnicze, 
ubrania, światło. Nic możemy 
prowadzić racjonalnej gospodarki 
bez wymiany produktów pracy 
uzyskanych na polach i w fabry
kach.

Z udekorowanej barwnie trybu
ni przemawiała wierszykiem ma
ła Basia, śpiewały dzieci, przema
wiały dorodne dziewczyny. Twar
da, warmijska mowa była zrozu
miała dla wszystkich — dla tych 
z miasta i ze wsi.

A po przemówieniach robotni
cy tańczyli z dziewczętami. Star
si gospodarze siedzieli z boku na 
lawach i rozprawiali.

— Słuchajcie Andrzeju! (’oś 
mnie się zdaje, że ci przodownicy 
to dobry naród. Maszyny ponu- 
nrawiali, pompę też i to wszyst.-

są weseli i zadmoolcM. Przy po
żegnaniu, gospodarze szczerze 
dziękowali robotnikom za trud, 
jaki włożyli, w pomoc dla Nowej 
Wsi. ( ah )

jąc nig-współmiernie 'mało wyna
grodzenie i zupełnie nie troszczące 
się o ich los. Wiórek nie zameldo
wał swych robotników do Ubez- 
pieezahii Społecznej. Traktorzy
sta Kazimierz Debert :,atrudniony 
był u Wiórka od 1947 r. do ostat
nich czasów i, pracując codzien
nie od godz. 5 rano do godz, £,?, 
zarabiał miesięcznie 50 kg żyta i 
od 1000 do SÖ00 d. W podobnej 
sytuacji był Jan Sprunge. O cięż
kiej jego sytuac*ji dobitnie mówi 
fakt, że będąc przez 2 tygodnie 
c-hory, jako nieubezpieczony mu
siał leczyć się na własny koszt, a 
kiedy jego żona urodziła dziecko, 
nie otrzymał żadnych świadczeń. 
Sprunge pracował u Wiórka od 
sierpnia 1948 r. do 1 marca hr.

Władysław Wiórek jesi typo- 
ictjm wyzyskiwaczem. Pos ada on 
traktor i młockarnię, którą wypo
życza swoim sąsiadom, pobierając 
wysokie opłaty: po 10 kg żyta 
i 300 zł za godzinę, użytkowania.

Władysławem Wiórkiem zainte
resował się prokurator S. O. w 
Gdańsku. IV najbliższym czasie 
Wiórek zasiądzie na lawie oskar
żonych. (w)

Kolporterzy warszawscy
„CZYTELNIK/1“
zwiedzili Wybrzeże

nie pomocnicy potwierdziły obawy 
gospodyni, choć nikt z domowni- 
kóuri so.siadjów nie podejrzę wał, 
ic Zamorowska jest w ń 1 rj.

Na pytanie, gdzie jest .noworo
dek, służąca odparła, że wpadł on 
do ubikacji. Nie czekając na dal
sze wyjaśnienia ŻonuMhnoicz we
zwała Pogotowie, które odwiozło 
chorą dziewczynę do saoiłrja, ą.iślko za darmo. Przyjeżdżają tu w 
gospodyni wspólnie z kuzynką Za-{niedziele i pomaga.ia nam. Patrz- 
morowsk.iej, nie 'zad,avwlając się 
jej odpowiedzią, .rozpoczęły, posr.lt
kiwania w łazieme?.

Za wanną, główką w dóh im po
zycji pwhówei, zńałrżiboG mart
wego nmcm-odka. którego 'przeka
zano władzom śledczym. Po oglę
dzinach biegli stwierdzili, że no
worodek był zdolny do życia. Za
chodzi więc wypadek- üvJademeqo 
uśmiercenia; go przez wyrodną 
matkę.

Sąd Okręgowy w Gdyni, po 
szczegółowym zbadaniu wszyst
kich aspektów tej sprawy, ustali 
rozmiary winy oskarżonej Zamo- 
rowskiej, która po wyjściu ze 
szpitala w dniu 14 bm. została a- 
resztowana przez hi O. (Jetu)

RFPERTHAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" —> Dwaj pano 

wie F — (kolorowa operetka] — 
Po cz 17 13 21 Niedziel® 15, t',
13 21. Od lat 18.

GDYNIA — Atlantic — Gdzieś w Euro
pie — dozwolony od lat 16. 

GDYNIA — Goplana — Decyzja profesora 
Milosa — od lat 14.

GDYNIA — „Fala'' <— 14 lipca — lat 14. 
GDYNIA — „Promień" — Stalowe serca 

od lat 14 — godz. 18 30, ?1.
SOPOT — Bałtyk — Maksym — Dozwol 

od lat 18. Początek seansów 16 — 
18.30 1 21. W niedziele'i Święta — 
13,30.

SOPOT — „Polonia” — „Podróż w nie
znane"’ — Dozwolony od lat 18, 
Poczntck: 17, 19, 21. W niedziele: 
15, 17, 19, 21.

OLIWA —Polonia" — Decyzja prof.
Milosa — Pocz. godz. 17, 19 i 21. 
W niedziele od 15.

WRZESZCZ — „Capitol” — Wielkie życie 
od lat 14. Pocz. 16, 18.30 i 21. 
W niedziele 13,30, 16, 18.30, 21.

WRZESZCZ — „Bajka" — As wywiadu. 
GDAtfSK — ..Światowid" — Nieczynne 

ł powodu remontu
ELBLĄG — Bałtyk — Dzieci z jednego 

podwórka
ELBLĄG — Mars — Złoty kluczyk 
TCZEW — Wisło — Na morekim szlaka 
TRJBORK — Fregata — Alisztr Nawod 
KWIDZYN — Tęcza — Ulica granknpna 
■WEJHEROWO — £wlt — Dzieci ulicy 
STAROGARD — Polonia — Czwarty pe

ryskop
MALBORK — Capito! — Monsieu* la Sou

ris
KOŚCIERZYNA Bałtyk — Pocałunek na 

stadionie
KARTUZY — Kaszub — Kariera 
NOWY STAW — Tęcza — Szewc Mateusz 
PRUSZCZ — Krakus — Klatka słowicza

KORSKIE ZAKŁADY RYBNE
Gdynia — ulica Hryniewickiego 7

przyjmą od zaraz:
kierownika finansowego, księgowość przemysłowo- 
handlowo na Oddział Szczecin, oraz w Gdyni bie
głego urzędnika do prowadzenia statystyki i plano
wania, i 6-du Ślusarzy wykwalifikowanych do mon

tażu instalacji chłodniczych 
Zgłoszenia do Wydziału Personalnego

8695-k

cie i tańczyć po naszemu też li
mie ją.

Późno wieczorem wracają 8fi-

WYSTAWY
Wyslawa grupy Polskich Maryntstów 

Pldslyków otwarta codziennie w Klubie 
TPPR w Sopocie w godz. od 10 — 22.

BIBLIOTEKI
Oddziel Miejski TPPR w Gdańsku po

daje do wiadomości, że biblioteka To
warzystwa czynna iest codziennie, ptócz 
niedziel i świąt w godz. 16 — 20.

DYŻURY APTEK
od dnia 16 bm. do dnia 17 bm,

GDYNIA i ORŁOWO:
Apteka Świętojańska, ul. Święto* 
jańska 122 1 Apteka Centralna t— 
Plac Kaszubski 10.

SOPOT:
Apteka Morska, ul. Stalina 724 

WRZESZCZ:
Apteka Nowomiejska, Pi. Wybickie
go 18.

GDANSK:
Aptekę pod Lwem, ŚvrJerczewsłńeg« 
Ni IŁ « - •

Gospodarcze Zrzeszenie Samorządu Terytorialnego
Wydział Deratyzacji w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Jesionowa Nr 6 

zakupi:

1 wagę analityczną z kompletem odważników 
1 suszarkę elektryczną 
1 termostat elektryczny z termoregulatorem 
1 wirówkę elektryczną 86ss t

Sopot
na odbtittowę Stolicy

W ub. modzielę kwestowali w 
Sopocie na rzecz odbudowy War
szawy dyrektorzy i kierownicy in
stytucji, przedsiębiorstw i Pow
szechnej Spółdzielni Spożywców.

Najlepsze wyniki uzyskali: dyr. 
Banku Zw. Sp. Zarobkowych — 
Krukowski — zł 5.330, dyr. Ksią
żek i Szatkowski z Państw. Zjedli, 
Przem. Drzew.—zł 4.865 i dyr. O. 
U. L. mgr Świniarski — zł 4.625. 
Z podwieczorku, który odbył się 
w Grand Hotelu uzyskano zł 14 
tysięcy.

Łącznie w dniu 11 bm. uzyska
no w Sopocie na Fundusz Odbu
dowy Warszawy zł 97.09i i 5 ko
ron czeskich. (v)

W~ dniu 10 bm. na Wybrzeże! ctweiń ob. jtdii Piotrowskiej ta 
przybyła z Warszawy wycieczka Westerplatte, gdzie ^ zlozyli wie- 
55 pracowników kolportażu Spół
dzielni Wyd.-Ośw. „Czytelnik' 

Wycierała składała się z przo
downików pracy warszawskiego 
kolportażu oraz Mławy i Ciecha
nowa. Byli to przeważnie kolpo 
terzy, szoferzy i „majdaniarze“, 
z których większość po raz pierw
szy w życiu ujrzała morze.

Po przyjeździe do (Idańska- «- 
czcstnicy udali się pod kierowni-

Powrót młodzieży 
z Czechosłowacji

Jak donosiliśmy, nrzed dwoma 
tygodniami wyjechała do Czecho
słowacji grupa młodzieży szkolnej 
gimnazjum im. Bolesława Chro
brego i Liceum im. Curie-Skłodow 
skicj z Sopotu lv ramach wymiany 
turystycznej młodzieży szkolnej 
obu zaprzyjaźnionych krajów.

Przez czas pobytu uczniowie i 
uczennice z Sopotu utrzymywali 
żywą korespondencję z naszą re
dakcją. W listach, przesyłanych z 
rpżnyeh miast czechosłowackich, 
dzielili się wrażeniami.

Pobyt wycieczki w Czeehosłowa 
eji skończył się i w niedzielę 10 
bm. młodzież sopocka przybyła do 
Warszawy, gdzie zwiedziła trasę 
W—Z oraz szereg innych obiek
tów stolicy. Obecnie cała grupa 
przebywał w Beskidach.

Wędrówki po górach kończą 
wieczornicami przy ogniskach, or 
ganizowanych wspólnie z czeski 
mi koleżankami i kolegami, (i)

Ważne óla gospodyń
W czwartek 15 bm. Liga Ko

biet w Sopocie organizuje w swo
jej świetlicy przy uł. Stalina 766 
o godz. 18 bezpłatny pokaz przy
rządzania surówek i past do chie- 
ba, na który zaprasza wszystkie 
panie mające słuszne pretensję 
do tytułu „dobrej gospodyni“.

nice w hołdzie poległym ebrońcom 
tej -placówki. Następnie zwiedzili 
miasta i porty oraz odbyli wy« 
cieczkę morską. Poza tym mili ga
ście zwiedzili wystawę sztuk pla* 
stycznych w Sopocie, l-.atedrę i 
park w Oliwie.

Uczestnicy wycieczki zamiesz
kali w hotelu emigracyjnym PUR 
w Gdyni, a następnie w hotelu tu
rystycznym w Sopocie. ** Opieko
wali się wycieczką warszawską 
pracownicy miejscowego kolporta
żu „Czytelnika“- (i)

Wycieczka Czytelnika 
do Stutthofu

W niedzielę, i 8 bm. Spółdziel
nia Wydawniczo - Oświatowa 
„Czytelnik” — z inicjatywy Ko
la Lijjj Kobiet — organizuje wy
cieczkę do Stutthofu i okolic. W 
programie — zwiedzenie byłego 
obozu śmierci.

AV wycieczce mogą wziąć u- 
dział wszyscy .liętni. Zgłoszeniu 
instytucji z własnymi samocho
dami przyjmuję kierownik wy
cieczki, cb- Fijałkowski, „Czytel
nik”,, Gdvnia. Mściwoja 9, tek 
17-43 w terminie do 17 bm-

Wyjazd z Gdyni sprzed domu 
„Czytelnika” 18 bm„ o godzi
nie 7.30. (bh)

Na odbudową
Warszawy

Członkowie Koła PZPR Spół
dzielni Wyd.-Oświatowej „Czytel
nik“ w Gdyni na zebraniu w dniu 
13 bm. postanowili opodatkować 
się dobrowolnie na rzecz odbudo
wy Warszawy w wysokości pół 
proc. zarobków miesięcznych brut
to do końca bieżącego roku. Skład 
ki będą zbierana niezależnie od 
składek członków Koła PZPR, u- 
chwalonych na odbudowę Ząmkil 
Warszawskiego. (bit)

Bi OCŁ05Z£iVM D R&

SPRZEDAŻ
1 TECHNIK poszukuj« pokoju umfblow.i ie-1 POTE7kB\'Y od M-’l buchali« do księ

go da trranki Gdyni lub Orlov.*E. 7glo- gov.-o.ici wUiej. V.'otjnki dobre. Zgioszo*

SPRZEDAM samochód 1-1. Opel-Blitz na 
chodzić. Wiadomość: Gdynia, lei. 97-13.

8677
JADALNIĘ, bardzo dobry stan, sprze
dam. Oferty: „Czytelnik"; Sopot, Rokos
sowskiego pod „Jadalnia".__________ 8663

8620k

SREBRO
kupujemy

płacimy na]wy2sze ceny
KOMIS

SOPOT, Rokossowskiego 27

Zgubiono portfel
z dokumentami. Znalazcę pro
szę o zwrot za wynagrodze
niem. Gdynia, Abrahama 91—6 
Ilerra Teodor. 8371

Ogłoszenie III
Spółdzielnia Ekspedycyjnej - 

Transportowa „Ster”, z ogr. udzia
łami, Gdynia, Starowiejska' 35 w 
likwidacji, wzywa wierzycieli do 
zgłoszenia wierzytelności w ciągu 
trzech miesięcy od ogłoszenia.

* " , LIKWIDATORZY
t * / - < * fSSi

i -A 4 4 A

FUTRA
FOKOWE, PIŻMOWCOWE, LU- 
TROWE, LISY, BŁAMY, 
oral TÓine skórki futerkowa
------- polecają i 1 1 11

KUŚNIERZE WARSZAWSCY

K. i liMvfti F.
Gdińfk • Wtzeiic,. Jaśki** Dolin» i 
(•lei. 420-38. Pracownia na mlnlicnl 
8195-tl -------------------

SPHZ-DAM 6ypi<slmę toaletkę, biuiko 
fotelem, stan „obry — wiadomość tal. 
418-"4. 8ś58-k

KUPNO
KORKI WINNE kupujemy. 
Kraków, Józefińska 2.

„KRAJOWIŃ"
86t(hk

IOKAIB

MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią oraz 
sklep do wynajęcia. Gdańsk, Podwale
Staromiejskie 82^________ 8659-k
ZAMIENIŁ; szybko trzypokojowe, telefon, 
kuchnia, centrum Sopotu na pokój % 
kuchnią Warszawa, Oferty: „Czytelnik"
Sopot, Rokossowskiego pod' „Warszawa".

8667
ZAMIENIŁ; mieszkanie dwu pokojowe, wy
gody, centrum Łodzi na Gdańsk—Gdynię. 
Oferty Czytelnik, Sopot, Rokossowskiego 
pod „Pilne”. _____________________
KOBIETA inżynier rolnik poszukuje po
koju cd zaraz. Zgłoszenia: Wrzeszcz,
Rokossowskiego 34—1._______ 8680-k
MIESZKANIE 4-pokojowe komfortowe te
lefonem Bydgoszczy zamiana na podobne 
tub 3-pokojowe Gdańsku, Wrzeszczu lub
trasie Gdańsk-Gdynia. Zgłoszenia „Da- 
ooma" — Gdańsk, ul. Grobla Angielska 1. 
a 8683-k
Łmh-CTE 2 pokoje kuchnia, Sopot 
takież Tczew. Oferty: Gdynia, Dziennik 
Bałtycki ,,13"._____ _ 8691
POKOIK umeblowany oddam z» pomoc 
domową. Oferty pod „Pornoę" Dziennik

szenia porl 
Bałtyckiego".

„Technik." do „Dziennika
8690

POSZUKUJ# kawalerki. Zgłoszenia: Oli
wa, Armii Polskiej 1 — Czasopisma pod 

Student", PJ02

UNIEWAŻNIENIA l ZGIJBY

ZGUBIONO legitymację studentką Stu
dium Adminiatracyjno - Gospodarczego, 
Sopot, nazwisko Trocha Mieczysław, 8H69
ZGUBIONO zaświadczenie siało lehab, 
na nazwisko Felicyta Minga. Miruszvnrv

morski.____________   Ö675
ZGUBIONO legitymację służbową Nr 442 
wydaną przez Inspektorat Srkolny — 
Wejherowo na nazwisko Charendan He
lena. 8678
ZGUBIONO książkę podatkową — 1,
25,000 yT znalazcę proszę o zwrot książ
ki do II Urzędu Skarbowego Wrzeszcz, 
lub pod adresem podanym w książce — 
Jasik Władysław. «,____  B682-k
ZGŁASZAM kradzież dowodu osobisteao 
Nr 0025 oraz Inne dokumenty na nazwis
ko Janina Burska, Słupsk, Mickiewicza 
53—4. 8G99-k

WOLNE POSADY

DWIE pończoszniczkl na maszyny okrąg
łe od zaraz potrzebne. Gdynia, Porterw a 
Ił. 8697
POTRZEBNA pomoc domowa od 
Oliwa, Tetmajera 3.

zaraz.
8628

ni a Gdańsk, ul. Orzeszkowej 2 II —
raf Personal, Y Sekcji Gospodarstw Rol
nych.' ' 8683-lc
POMOC 1 OMOWA potrzebna od zara . 
Wiadomość od 5 po południu — Gdynia, 
3-go Maja 27 m. 99. 87pł

POSAD POSZUKUJĄ
GDANS/CZANKY (księgowość magar.y- 
nowa) przyjmie posadę biurowa. Zgłosze
nia ..Prasa” — Wrzeszcz, Barlickiego
pod „Gdańszcranka" 8681-k

HANDLOWE

POSZUKUJĘ czę£- sklepu w centrum 
Gdyni na filię.pralni chemicznej lub dam 
przedstawicielstwo. Oferty do „Dziennika 
Bałtyckiego" pod „Pialnia" 8676

N A U K A
ANGIELSKIEGO — indywidualnie, gru
powo — wznawia mtynowanv pedagog 
Akcent londyński. Śląska 32—I, 863*

RÓŻNE
AKUSZERKA RYNG - SMIAŁOWSKA — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III piętro.

POMOCNICA domowe potr/pbna od
raz, Wrzeszcz, Matejki 15—2. Z^jMs/eniu STOBMFGCy września wieczorem

FRZYBŁĄKAŁ „setter" biało - czarny —
Wrzeszcz, Dubois 72. Trzech dniach w»*- 
nośe. 8688
ZOSTAWIŁEM 28. 8 aparat fotograficzny

■ Welta” w tramwaju dziesiątce. Z^ro 
za wynagrodzeniem Dekarczyk Gdanskj 
Rcene-Wrollskiego 8—4 ___

do godz. 16. _____ 8684-k
„CZYTELNIK 'A,dynia, Abrahama 45. po
szukuje pilnie '■«ayti.toreL ! recytatorów 
moiUwta muzykalnych — zgłoszenia do
tal* IŁ I «0 te; U. W9)-k

_ „ko-
lice Pol.techniki -zaginęła suczka bia- 
fo-brązowa, mieszaniec setter-wyzel —
Aza, leczona na noaówky. Odprowadzili 
nagrodą. Własną Stntcha 18b m. o.
Ląsaott. KM

4
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GAL wyjaśnia
W związku z notatką w „Dzien

niku Bałtyckim“ z dnia 10 b. m. 
Wydział Załogowy GAL-u wyja
śnia, że daymar.i (czyli pracow
nicy na dniówkę), posiadający 
pełne kwalifikacje marynarskie, 
otrzymują zł 80 za godzinę, chłop
cy i osoby niezatrudnione w PMH 

1— zł 50. Ponadto daymani otrzy
mują pełne wyżywienie na statku, 
przysługujące marynarzom.

Ob. Śmarzyk Jan nie posiada 
książeczki żeglarskiej, nie jest za
rejestrowany w Biurze Angażo
wania Załóg i nie znajduje się na 
liście rezerwy" PMH,. .vobec tego 
otrzymuje za pracę na daymance 
po 50 zł za godzinę. O ile ob. 
Smarzyk przedłoży dowody, ze 
jest wykwalifikowanym rnaryna 
rzem, Wydział Załogowy będzie 
mu płacił 80 zł za godzinę i chęt
nie wyrówna powstałą różnicę.

Wydział Załogowy GAL-u

Ewakuacyjnym, zlikwidowanym w 
roku 1940.

Domów takich jest zapewne 
więcej w Sopocie. Czy nie byłoby 
wskazane, aby wydział technicz
ny zorganizował brygadę dekarzy 
i blacharzy, którzy przeprowadzi
li by niezbędne naprawy w bu
dynkach, administrowanych przez

Zarząd Miejski? To, co teraz bę
dzie kosztowało tysiące, za rok 
wyniesie setki tysięcy, a może na
wet miliony. Jeżeli Zarząd Miej
ski weźmie sobie do serca tę 
wzmiankę, może nie ujrzymy w 
prasie artykułu p. t. „Walą się 
domy w Sopocie“.

B. M., Sopot.

SKRZYNKA PORAD PRAWYNCH

Rozpaczliwe SOS
Jestem matką czworga dzieci i 

pracuję od 7 do 15,30 w fabryce 
Cukrów i Czekolady we Wrzesz
czu. Jestem człowiekiem nracy i 
mam liczną rodzinę. Mieszkam do 
tej pory w b. złych warunkach. 
Czyniłam już w sprawie przydzia 
łu mieszkania wszystkie kroki, na 
jakie może się zdobyć zapracowa
na, bezradna kobieta, ale dotych
czas bez skutku. Składałam już 
trzykrotnie wnioski do Zarządu 
Miejskiego w Gdańsku, starałam 
się przez Zarząd Gminny w Łos- 
towicach (do tej gminy należy 
dom, w którym mieszkam}; dwu
krotnie zwolniłam się z pracy, 
żeby udać się do prezydenta m. 
Gdańska, lecz nie udostępniono 
mi wstępu. Nadmieniam, że jes
tem zupełnie bezradna, gdyż jes
tem fizycznie wyczerpana, ponie
waż w czasie wojny siedziałam z 
dwojgiem dzieci w obozie -Potuli- 
ce k. Bydgoszczy za nieprzyjęcie 
narodowości niemieckiej.

Tą drogą więc apeluję do mia 
redainych czynników o przyjście 
mi z pomocą oraz proszę o przy
słanie na miejsce odpowiedniej 
komisji, która stwierdzi stan fak
tyczny.

Eufemia Gronalewska
Nowe Ujeścisko, Miejska 12

472. Ciekawy, Gdańsk. WnioseK 
o wszczęcie postępowania rehabi
litacyjnego dla b. Policji Państwo 
wej (tzw. granatowej) należało 
złożyć do 28 grudnia 1947 r., 
względnie — o ile istniały prze
szkody, nie dające się przezwycię
żyć — najdalej do 28 październi
ka 1948 r.

Termin złożenia wniosku jest 
więc spóźniony.

Wnioski rozstrzyga Komisja 
Rehabilitacyjna, powołana przez 
Prezesa Rady Ministrów w poro
zumieniu z Ministrami Bezpieczeń 
stwa Publicznego i Sprawiedli
wości.

B. policjanci — o ile nie złożyli 
wniosków rehabilitacyjnych w ter 
minie — podlegają z mocy same
go prawa zwolnieniu z pracy bez 
odszkodowania i tracą prawo do 
zaopatrzenia z funduszów publi® 
cznych.

Można jeszcze prosić Komisję 
Rehabilitacyjną dla b. policjan
tów o przywrócenie terminu do 
złożenia wniosku o rehabilitacje.

473. Zet, Gdańsk. Prosić o zmia 
nę nazwiska można Tylko tam, 
gdzie się jest zameldowanym na 
stałe. Jakie dokumenty tależy zło

żyć, wyłuszczyłem w poradzie Nr. 
468 z 8 bm. Jeśli stan materialny 
jest zły, należy się zwrócić do 
władzy kompetenmej o zwolnienie 
z opłat (Starostwo Powiatowe lub 
też Zarząd Miejski).

Ą7/f. Kośłicki Jan, Gryszkiewi- 
czówna Stefania, Piaseckie Pole. 
Każdy z odzielna winien się zwró
cić do zobowiązanego listem pole
conym o zwrot należności w pew
nym terminie, grożąc, iż w wy
padku negatywnym wystąpi do 
Sądu. Po bezskutecznym upływie 
terminu, należy oddzielnie zł'żjć 
pozew do Sądu Grodzkiego o za
sądzenie należności. Pozew należy 
odpowiednio udowodnić, bądź do
kumentem, bądź świadkami.

475. Negowski Klemens, Gdańsk 
Wrzeszcz. Do pomieszczeń miesz
kalnych nie wlicza się kuchen, 
holi, korytarzy, werand, spiżarek, 
pokoi służbowych (dla pomocy do
mowej) i innych pomieszczeń o 
charakterze gospodarczym i po
mocniczym.

Osoba samotna pracująca ma 
prawo do zajmowania jednego po
mieszczenia całego bez względu 
na jego powierzchnię.

O ile w lokalach mieszkalnych, 
zajmowanych przez rodziny, pozo
stanie wolna przestrzeń dla po
mieszczenia jednej osoby, nie sta
nowiąca całej izby mieszkalnej, a 
tylko jej część, wówczas prze
strzeń ta nie podlega opodatkowa
niu, ani też dokwaterowaniu.

476. Reinman Antoni, Gdansk- 
Wrzeszcz. ^ Wystarczy, iż już raz 
uzyskała córka poświadczenie oby 
watelstwa Państwa Polskiego. Na 
leży w skorowidzu za rok 1945 wy 
szukać nazwisko córki, po czym 
zażądać doplikatu.

Urząd ma tylko wówczas prawo 
żądać ponownego złożenia wnios
ku, gdy zachodzą pewne zmiany, 
pozbawiające mocy prawnej po
przednie orzeczenie.

Przerwa w podróży AGAPITA KRUPKI 
nastąpiła z powodów technicznycn 

Jutro sympatyczny starszy pan
pojedzie dalej
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Prosimy o uśmiech!

477. Delegowany, Gduńsk- 
Wrzeszcz. Należy ponownie wy
stosować list polecony do Zjedno
czenia, zakreślając pewien termin 
do dobrowolnego zapłacenia od
szkodowania i grożąc, iż po bez
skutecznym upływie terminu, wy
stąpi Pan na drogę sądową.

Po bezskutecznym upływie ter
minu, skoro_ Zjednoczenie, wzięło 
na siebie odpowiedzialność za prze 
chowywanie rzeczy, należy złożyć 
do Sądu Grodzkiego w Bytomiu 
pozew o odszkodowanię. W wy
padku, gdy Zjednbczenie nie wzię
to żadnej odpowiedzialności, spra
wa w Sądzie nie ma szans powo
dzenia.

Można również wystąpić do 
władzy nadzorczej Zjednoczenia z 
prośbą o zapłacenie od 37. kod owa

Wia dnmoścf sporfowe

Budynek niszczeje
Czytałem kiedyś wzmiankę w 

prasie p. t. „Walą się płoty w 
Sopocie“. Wkrótce już przeczyta
my zapewne artykuł „Walą się 
domy w Sopocie“. Mieszkam przy 
ul, Ks. Pomorskich (blok 13-23) 
i — jako oficer kwaterunkowy — 
patrzę z rozpaczą, jak budynek 
niszczeje. Nad klatką Nr. 19 brak 
kilku dachówek, przez otwór ten 
deszcz zalewa schody, niszcząc ró
wnież stropy i tynki. Rynny po
ziome zapchane są piaskiem i 
mchem, woda — nie mając odpły
wu — ścieka więc po ścianach, ni
szcząc je od wewnątrz i z zew
nątrz, Farba z okien i drzwi bal
konowych dawno zeszła, drzewo 
paczy się. Na strychu Nr. 23 le
żą śmiecie jeszcze po Szpitalu
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„Truś i Trusia”
wesoła historyjka obrazkowa 
dla dzieci — jest drukowana 

w tygodniku

» «

Dziś Lechia — ŁKS w Gdańsku
Znamienny list kibica z Łodzi

Dziś o godz. 16.30 rozpocz 
Wrzeszczu mecz o mistrzostwo 
kim ŁKS a miejscową Lechią. Po 
nie towarzyskie pomiędzy pgni

Nie trzeba chyba nikomu tłu
maczyć, jakie olbrzymie znacze
nie ma dla gdańszczan mecz z 
ŁKS. Wystarczy spojrzeć na ta
belę ligową, ażeby zorientować 
się w sytuacji naszych ligowców. 
Lechia okupuje 11 miejsce, bę
dąc tym samym, kandydatem do 
spadku. Przegrana z łodzianami 
i to na własnym terenie, może 
przesądzić sprawę, zwycięstwo 
daje nadzieję (przy jednoczes
nym potknięci(i się sąsiadów z 
tabeli) na utrzymanie się w Kla
sie Państwowej. O tym, w ja
kim stopniu opinia publiczna Wy 
brzeża interesuje się losami Le- 
chii, świadczą rekordowe ilości 
widzów (15 — 20 tys) zapełniają
cych za każdym razem Stadion 
we Wrzeszczu.

Redakcja „Dziennika Bał
tyckiego” otrzymuje codziennie 
szereg listów od kibiców pił
karskich wykazujących coraz 
większy niepokój o losy Le- 
chii. Poniżej cytujemy wy
jątek z pisma nadesłany nam 
z Łodzi przez gorącego mi
łośnika Lechii. Ze względów 
na niezwykłą serdeczność w 
nim zawartą, list tfen — zasłu
guje jednak na uwagę.

„Byłem obecny (niekiedy przy
jeżdżając specjalnie do Wrzesz
cza) na szeregu meczach rosgry- 

anych przez „Lechię“ i widzia- 
n, żc pomimo posiadania gry w 
’oich „rękach“ (a raczej no

gach), s -kadziła z boiska pokoita- 
1. Tak było w spotkaniu we 
rzeszczu z „Polonią“ vjurszgiv-

w
łem
su

nie się na Stadionie Miejskim we 
klasy Pańslwowej pomiędzy łódz- 
przedzi je. c godz. 14.30 spotka- 
wem (Gdańsk) a Lechią I B.
ską, „Craeonią“, „Górnikiem“, po
dobnie było w Łodzi z ŁKS — 
„Włókniarzem“. Nie chcę nikogo 
winić czy ganić, gdyż nie znam bli 
żej warunków panujących tv klu
bie, ale zwracam się do Szanow
nego Parta Redaktora z prośbą 
zarówno moją jak i na pewno ty
sięcy kibiców „Lechii“ o zaapelo
wanie do ich piłkarzy w tej spra
wie.

„Lechici“! Znajdujecie się w 
tej chudli w twardej lecz pięknej 
walce o dalszą egzystencję pienc- 
szoligową. Paść iv niej i znaleźć 
się w szeregach II Ligi jest łat
wo. Szczególnie z takim zapasem 
zdobytych punktów jalci wy po 
siadacie. Ale zdajecie sobie clnj 
ba sprawę z tego, że awans z II 
Ligi do I, jest bez porównania, 
truaniejszy niż utrzymacie się na 
stałe iv szeregach picnvszoligow- 
ców.

Zostało wam „Lechici“ do ro
zegrania jeszcze 7 ligowych spot
kań w bieżącymf sezonie. Każde 
z nich — to „być albo nie być“ w 
Lidze! Niechaj więc każdy z was 
da z siebie w tych 7 vjalkach 
wszystko na co go tylko stać.

Niech każdy włoży do gry całą 
siuoją, umiejętność, całą ambicję i 
całe serce.

Uczęszczajcie regularnie na ire 
njngi i pogłębiajcie swoją znajo
mość sztuki piłkarskiej.

Pamiętajcie jednak o tym, ie 
walka musi być prowadzona uczci 
wie. Jesteście wszak drużyną, 
która gra najbardziej Ja.ir“ ze

wszystkich „jedenastek“ pierwszo 
ligowych. Niech ta wsmmiała 0- 
pinia, jaką uyrobiliście sobie 
wśród szerokich mas społeczeń
stwa nie zostanie sbrukana żad
nym niegodnym sportowca czy
nem. Nie zapominajcie o tym, że 
jesteście pierwszą w historii pił- 
karstwa polskiego drużyną Wy
brzeża, która znalazła się w Li
dze. Dbajcie więc o to, (djy honor 
Wybrzeża nie został splamiony 
waszą degradacją!

„Lechici“! Polskie Wybrzeże 
czeka, by każdy z Was spełnił 
swój obowiązek.

Z poważaniem 
J. K."

Wierzymy, że nasi reprezen
tanci zdobędą się w dniu dzisiej
szym na taki wysiłek, który w 
efekcie ■ da im piękne zwycięst
wo i prawo dalszej walki w sze
regach ekstraklasy piłkarskiej.

Porzućcie na chwilę, o drodzy 
Czytelnicy, wasze zajęcia i zrób 
cie ze mną maleńki spacer przez 
miasto. Patrzcie: wszędzie kobie
ty, kobiety, kobiety. Pełno ich 
w biurach, sklepach, tramwajach, 
autobusach — biegną, śpieszą się, 
w ogóle z zasady wyglądają na 
bardzo zajęte. Spójrzcie na ich 
twarze: są pośród nich młodsze 
i starsze, ładne, czy mniej ładne 
ale nie to jest ważne. Ważne 
Jest natomiast to, że prawie wszy 
stkie bez wyjątku chodzą ponu
re i wyniosłe. Dlaczego? Po pro
stu wydaje im się, że uśmiech 
byłby czymś zupełnie nieodpo
wiednim na ulicy, w biurze, czy 
w tramwaju. Im bardziej ponure 
spojrzenie i zacięty wyraz ust, 
tym lepiej. Tak myślą.

Wychodzi taka pani z domu, 
a tu akurat zaczyna padać 
deszcz. Z miejsca przybiera wy
gląd męczennicy i z bolesnym 
grymasem dręczonej sarny otwie 
ra parasol. Ucieknie jej sprzed 
nosa autobus — już marszczy 
czoło i pełnym wyrzutu spojrze
niem ogarnia współtowarzyszy z 
przystanku. Wejdzie do sklepu 
i z miejsca nastawia się wrogo 
do ekspedientki, czyniąc Ją odpo
wiedzialną za to, że nie ma aku
rat w tej chwili materiału zielo
nego w czerwoną kratkę, czy od
wrotnie. Kupując na rynku jarzy- 
r?, Pyta ponurym głosem: „Dla
czego _ jabłka mają rumieniec z 
prawej, a nie z lewej strony i 
jakim prawem pomidory kosztu
ją ciągle jeszcze 120 zł

Chodzą, chodzą, miaż
dżą Cię pełnym wzgardy wzro

kiem, kiedy przypadkiem, sta
niesz na ich drodze.

Te same „panie stworzenia’* 
w innych okolicznościach potra
fią czarować uśmiechem i sypać 
promienie z rozjaśnionych ocząt. 
Dzieje się to wtedy, gdy paniom 
zależy na tym, żeby się przed
stawić w jak najkorzystniejszym 
świetle.

Kobieto! Żebyś wiedziała, jak 
wielką ozdobą jest twój uśmiech. 
Żebyś mogła zrozumieć, że nie 
elegancki kostium, ani ostatni fa
son kapelusza z piórkiem, ale 
właśnie ten miły uśmiech na co- 
dzień stanowi największą twoją 
ozdobę. Biedne, nieszczęsne stwo
rzenia — ile tracicie nie wie
dząc! . Uśmiech i miłe spojrzenie 
nic nie kosztuje. Nie oszczędzaj
cie na tym. Wiedzcie, że pogoda 
•Juchą i poczucie humoru, to 
dwie najcenniejsze zalety.

Postanowiłam się podjąć waż
nej misji. Chodzę 1 wyłapuję po
nure twarze kobiece , skłaniam 
Je do zmiany wyrazu. Ogromnie 
przejęłam się swoją misją 1 wie
rzę w dobre rezultaty. Wczoraj 
„nawróciłam” w ten sposób 5 ko
biet. Poszło wcale łatwo. Dały 
się przekonać. Kiedy pędziłam za 
szóstą, zniknęła mi nagle w 
otwartych drzwiach jakiegoś skle
pu. Wpadłam za nią i stanęłam 
oko w oko z najbardziej ponurą 
ze wszystkich dotychczasowych 
twarzy. Z rozmachem doskoczy- 
łam do niej i... z całej siły wy
rżnęłam głową o coś twardego i 
zimnego. Było to lustro...

KRYSTYNA.

' raid motocyklowy
o »Złoty Puchar« Wybrzeża

W niedzielę 18 września br. organizuje sekcja motorowa 
KS „Związkowiec ‘ (Gdańsk) II Ogólnopolski Raid Motocy
klowy o „Zloty Puchar Wybrzeża“ — ufundowany jeszcze w 
1947 r. przez Zarząd Główny Związku Zawodowego Trans
portowców R. P. Po raz pierwszy puchar ten dwa lata temu 
zdobyła drużyna KS „Polonii“ (Bytom). Indywidualnym zwy
cięzcą byl Gargul przed Wikaryjczykiem.

Wawrzusiak 
i Konopek 

zatwierdzeni 
w Lechii

Jak dowiedzieliśmy się w 
ostatniej chwili, najwyższe 
władze piłkarskie zgodziły 
się na przejście W-awrzusia- 
ka i Konopka do Lechii. Gra
cze ci wezmą z pewnością u- 
dział w dzisiejszym meczu, z 
ŁKS-em.

Tegoroczny raid organizowany Jak wyżej wspomnieliśmy, tra- 
jest przez „Związkowca“ z nieby- sa zostanie urozmaicona jazdą w 
waiym rozmachem. Udział w nim terenie (od Garcza do Osowa i 
weźmie około 150 motocyklistów Dębnik do Kar-wii). Ponadto po-
z całej Polski. Trasa raidu wy
nosi 220 km, w tym 40 km jazdy 
terenowej.. Start nastąpi 18 bm. 
o godz. 9 rano sprzed gmachu O. 
R. Z. Z. przy ul. Bojowców 5 
w Gdańsku.

Trasa podzielona jest na trzy 
etapy:

I — Gdańsk, Żukowo, Kartuzy, 
Garcz, Korzyczkowo, Mirachowo, 
Kobylasz, Linia, Zakrzewo, Oso- 
wo, Lębork (punkt kontrolny).

Etap Ii — Lębork, Godętowo, 
Łęczyca, świchowo, Żelazno, Cho
czewo, Lubiewo, Słuchowo, Biała 
Góra, Dębek, Karwia, Jastrzębia 
Góra (punkt kontrolny).
. ptap JJI — Jastrzębia Góra, 
Rozewie, Wielka Wieś, Swarzewo, 
Puck, Reda, Gdynia, Orłowo, So
pot, Oliwa, Wrzeszcz, Gdańsk — 
meta.

między Korzyczkowem a Mirako- 
wem odbędzie się próba szybkości 
terenowej oraz próba szybkości 
szosowej w Rozewiu. Obie próby 
na przestrzeni 1 km.

W kategorii motocykli bez wóz
ka raid dostępny jest ula zawod
ników w czterech klasach; do 130 
cem, do 250 ccm, do 350 ccm i po
nad 350 ccm.

Na zakończenie raidu organiza
torzy wspólnie z sekcją motorową 
gdańskiej „Gwardii“ organizują 
na stadionie „Gwardii“ przy ul. 
Niedziałkowskiego we Wrzeszczu 
wyścigi żużlowe oraz wielką gyro- 
lah'äne motocyklową.

Pizybycie pierwszych motocy
klistów na stadion „Gwardii“ prze 
Widziane jest około godz. 15.

W tymże czasie rozpoczną się 
również wspomniane wyścigi.

MAGDALENA SAMOZWANIEC
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Gdy wreszcie dojechała tam, by
ła tak diabelsko zmęczona, że największym 
jej marzeniem było, móc gdzieś złożyć „sko
łatane“ nogi, uda, które się trzęsły i głowę, 
pełną emocji, które przeszła. Wskoczyła-do 
taksówki i kazała się zawieść do mieszkania 
ciotki Heleny. — Szofer spojrzał na jej mo
tocyklowy dress i pilotkę z ironicznym uśmie
chem.

— Motocyklista jest — zauważył — tylko 
maszyny nie ma... A może pan do teatru — 
za aktora?

Nic nie odpowiedziała tylko wcisnęła się 
w róg wozu, zła i zawstydzona. Poczuła na
gle bardzo wyraźnie, jak bardzo jest śmiesz
na, ze swoim kłamstwem i udawaniem chło
paka. t— Uświadomiła sobie również, że mo
głaby wszystkie te same sporty uprawiać ja
ko kobieta i wówczas nie byłoby tej śmiesz
ności. W tej chwili największym jej marze
niem było znów wskoczyć w dawną skórę, 
być prawdziwą Kenią z włosami w lokach,

. /

w wesołych, świeżych letnich sukienkach... 
Ach, cóż by to było za szczęście! — A kłam
stwa jak króliki... rodzą wciąż młode, mło
de kłamstewka, co jakiś czas... i nic da się 
tego zatrzymać... Miała łzy w oczach i szyb
ko otarła je skórzaną rękawicą. — A wszy
stko przez te przeklęte kobiety! — Pomyś
lała ze złością. — Przez ich słabość do męż
czyzn, przez to, że idiotki głupie, nie chcia
ły za nic wziąć kobiety za lokatora. — Prze
trząsnęła własne sumienie, jak kieszeń od 
marynarki i znalazła w niej, uczciwie, garść 
pychy. Była zawsze bardzo dumna ze swojej 
chłopięcej budowy, z niskiego timbru głosu, 
ze swoich dużych rysów i jak na kobietę, du
żych rąk. — Gdyby nie ta pycha, że byłby 
z niej „wykapany“ chłopiec, nie byłoby się 
to wszystko stało...

Należy patrzeć na siebie trzeźwo. — Osta
tecznie, mogła jeszcze jakiś czas przemiesz- 
kać u ciotki Heleny, lub u którejś z koleża
nek... Mogła pomaleńku, szukać i znaleźć dla 
siebie jakiś odpowiedni pokój. — „A może 
pan do teatru... za aktora?“ — przypomniała 
sobie słowa szofera. — Miała więc duszę ak
torki, była stworzona do grania komedii, —2 
i ten prosty człowiek, mimo woli powiedział® 
wielką prawdę. — Kto inny na jej miejscu I 
byłby już dawno skapitulował i przestał u-^

dawać tego, którym nie był w rzeczywisto
ści...

— A wszystko przez baby! — znów po
wiedziała na swoją obronę .— Taksówka sta
nęła na Pradze, przed brzydką, obdrapaną 
kamienicą. Xenia zapłaciła, wysiadła i szyb
kimi susami, mimo bolących ud, pobiegła na 
górę..

Zadzwoniła, po chwili usłyszała czyjeś 
człapiące kroki i z niezadowoleniem brzmią
cy głos, który zapytał: „Kto tam?“*

— To ja, Xenia! —' zawołała.
Zadzwonił odsuwany łańcuch, drzwi się 

otwarły i w nich ukazała się; ciotka Helena 
z miną jak zwykle, cytrynową i smutną.

— Ach — to ty! — rzekła bez cienia ra
dości i wpuściła ją do korytarza.

— Widzę, że się ciocia wcale nie ucieszyła 
moim widokiem?

— Nie lubię, moje dziecko ludzi anormal
nych. — Sama byłam zawsze normalna, wy
szłam uczciwie za mąż, dzieci wychowałam 
na ludzi...

— Szczególniej... Kamillę... złośliwie pod
sunęła Xenia

— Czy przyszłaś tylko po to, ażeby mi to 
powiedzieć? — Jeśli tak, to niepotrzebnie się' 
fatygowałaś. — A co znaczy ten strój? Czy 
zgodziłaś się na szofera. —• Rzeczywiście, tyl

ko tego brakowało! Już i tak ludzie się z 
ciebie nabijają, że robisz z siebie wariatkę... 
Jeśli tak dalej pójdzie to, przestanę się do 
pokrewieństwa z tobą, przyznawać.

— Nie, ciotuchno, tego bym nie przeżyła! 
A ja właśnie przyszłam, ażeby się trochę 
przed ciocią wyżalić,

Cytrynowo-szara twarz rozjaśniła się.
— Przywiązana była do swoich trosk, a już 
cudze robiły jej wręcz przyjemność. — No 
to chodź, moje dziecko do pokoju i pogadamy 
sobie. — Kama poszła z Acusiem do kina, 
mam więc trochę czasu.

— Ach ciociu! — wybuchnęla Xenia — 
jestem bardzo nieszczęśliwa!

— Należy być nieszczęśliwym, gdy się na
robiło tyle głupstw co ty.

— Niech się ciocia nie cieszy zanadto, to 
mi przejdzie... tylko tak, chwilowo. — Pro
szę mi poradzić, co mam dalej robić?

— Zwrócić się do Boga! — rzekła ciotka 
surowo i kategorycznie...

— Za błahe sprawy, ażeby nimi zajmo
wać samego... ministra. — Sądziłam, że w 
tym wypadku wystarczy porozmawiać z je
go... sekretarką. — Ciocia taka święta nie
wiasta, myślałam, że mi coś mądrego doradzi.

(Ciąg dalszy jutro)
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